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Po konferencji w Stresie i nadzwyczajnej 
sesji Kady Ligi NaroćTów w polityce między­
narodowej nastąpiło pewnego rodzaju zaci­
sze. Oczywiście nie zupełne, bo żaden z ak tu ­
alnych problemówr politycznycłi nie został 
ostatecznie załatwiony, wszystkie są, że tak 
powiemy, w toku i stanowią przedmiot dy­
plomatycznych narad i rozważań. Konferen­
cja w Stresie ustaliła wspólny plan postępo­
wania trzech mocarstw: Francji, Anglji 
Włoch. plan. k tóry  przyniósł tak dodatnie 
rezultaty w Radzie Ligi Kar od ów. ale w sto­
sunku do konkretnych zagadnień w zakresie 
polityki międzynarodowej nie dala, bo nie 
m ogła dać decydujących rozstrzygnięć. Ma 
to nastąpić na dalszych konferencjach, z któ 
ryeh najbliższą jest konferencja, naddunaj- 
eka. W tym kierunku czynione są obecnie 
przygotowania, które jednak budzą naogół 
niewielkie zainteresowania w porównaniu, 
naprzykład, z taką sprawą jak porozumienie 
francusko-rosyjskie.

Tej właśnie kwestji poświęcono w ostat­
nich czasach najwięcej uwagi. Na jej tem at 
wywiązała się wielka polemika. Gdy jedne 
dzienniki twierdziły, że rokowania francusko 
rosyjskie -w sprawie zawarcia układu wza­
jemnej pomocy uległy zerwaniu z powodu 
zasadnicze} różnicy poglądów na charakter, 
i podstawy tej nowej koncepcji politycznej, 
inne zapewniały, nie z mniejszą pewnością, 
że nastąpiła tylko przerwa w rokowaniach, 
spowodowana koniecznością bliższego zapo­
znania sie z temi problemami, które ujawniły 
się ostatnio w związku z wydarzeniami na 
terenie polityki międzynarodowej. T zdaje 
się, że ci drudzy mieli rację. W  każdym razie 
Już teraz można stwierdzić, że polemika po­
ważnie osłabła i znacznie spokojniej są. oce­
niane możliwości zawarcia układu francusko’-* 
rosyjskiego. Ambasador sowiecki w Paryżu 
oświadczył przedstawicielom prasy, że za­
sadnicza zgoda została już osiągnięta, a urzę 
dowy kom unikat francuski napomina jedynie 
O' trudnościach redakcyjnych. Gdyby naw et 
s p r a w  jeszcze się nieco przewlokła, to jed­
nak przemawia wszystko za tem. że układ 
dojdzie do skutku. W ypływa to zarówno 
z obecnej sytuacji międzynarodowej, jak  
również wynika z rozwoju wydarzeń. A to 
właśnie, a  nic innego, posiada, dla tej sprawy 
znaczenie decydujące.

Ani uchwały konferencji w Stresie, ani 
rezolucja Rady Ligi Narodów, potępiająca 
Niemcy za pogwałcenie piątej części trakta­
tu Wersalskiego nie wpłynęły na. zmianę tej 
sytuacji, ani tembardziej nie będą w stanie 
zapobiec rozwojowi wypadków, który zmie­
rza w ściśle określonym kierunku i którego 
dalsze etapy nie są trudne do przewidzenia, 
Niemcy nie zejdą z raz obranej drogi i zbroić 
się będą z tą samą energją, z jaką to czyniły 
dotychczas. Zbroją się i zbroić się będą, bo 
polityka Trzeciej Rzeszy jest nasycona aż 
do białością ideą odwetu. A ten stan rzeczy 
stanowi stałą groźbę dla szeregu państw. —  
W tej chwili Niemcy, ze względów taktycz­
nych, eliminują z pośród tych państw Pol­
skę, zwracając się głównie przeciwko Fran­
cji i Rosji. Tam zwraca się obecnie furor 
teutonicus. Dla państw tych staje się coraz 
bardziej rzeczą obojętną, które z nich pierw­
sze padnie ofiarą agresji niemieckiej. Wystar 
c-zy im pewność, źe napaść ta się gotuje.

Istnieją zatem wszelkie objektywne dane, 
przemawiające za zawarciem układu franou- 
sko-rosyjskiego o wzajemnej pomocy. Mogą 
powstać jeszcze różne trudności, ale nie wy­
daje się nam, aby doszło do rozbicia roko-J 
wań i zaniechania projektu korzystnego mi ] 
mo wszystko dla tych państw, jak i dla w ie-4 

Ju  innych, które niewątpliwie, wcześniej czyi 
“później przystąpią do układu francusko-ro-! 
syjskiego. Tak się prze d s taw ia  obecna sy­
tuacja w polityce międzynarodowej i nie wi-. 
dać wcale, żeby się zanosiło na poważniejszej 
w niej zmiany. Mogłyby te nastąpić wtedy,!

gdyby Anglja wyszła z dotychczasowej re­
zerwy, przekroczyła ramy Locam a i zawarła 
sojusz z Francją. Na to przynajmniej w naj­
bliższej przyszłości nie można liczyć, chociaż 
myśl o tem jest w Anglji teraz popularniej­
szą, aniżeli kiedykolwiek przedtem. Reakcja 
spowodowana zbrojeniem Niemiec, jest w An­
glji silniejszą, niż to może się wydawać na 
pierwszy rzut oka. Nawet premjer Mac Do­
nald, którego ugodowość w stosunku do Nie­
miec, ugodowość wynikająca z jednostron­
nie pojętego pacyfizmu, ułatwiła Trzeciej 
Rzeszy systematyczne nieliczenia ze zo­
bowiązaniami międzynarodowemi, nie waha 
się przed oskarżeniem Niemiec o wytworze­
nie, obecnego stanu rzeczy, k tó ry  najlepiej 
charakteryzują masowe zbrojenia.

A rtykuł prem jera Mac Donalda jest dru­
gim wybitniejszym ewenementem, k tóry za­
kłócił względne zacisze w polityce między- 
liarowej. W ywołał on zrozumiałe wrażenie 
nietylko w prasie angielskiej. Zareagowały 
na niego bardzo żywo prasa francuska, ale 
jeszcze silniejszy oddźwięk znalazł artykuł 
premjera angielskiego w prasie niemieckiej.. 
Polemizuje ona z artykułem  i przeczy za­
wartym w nim zarzutom. Odbywa się to we­
dług utartego szablonu, a więc przechodzi 
bez większego wrażenia i pozostanie bez 
konsekwencji.

Potępiająca Niemcy rezolucja Rady Ligi 
Narodów oczyściła nieco zgęszczoną atmosfe­
rę międzynarodową, lecz. czego zresztą nikt 
nie oczekiwał, nie osłabiła tem pa zbrojeń 
niemieckich, ani. nie skierowała na inne tory 
ich polityki. Nic dziwnego tedy, że układ 
francusko-rosyjski dochodzi do skutku i że 
pojawiają się tego rodzaju artykuły, jak 
wzmiankowany artykuł premjera Mac Do­
nalda. F ront antyniemiecki musi się zacie­
śniać, a  jednocześnie muszą osłabnąć te ten­
dencje w polityce międzynarodowej, których 
najwybitniejszym wyrazicielem był do nie­
dawna premjer W ielkiej Brytanji.

A .D .

A  lbo C Z E K O L A D A  P I A S E C K I E G O
P  rawda ta, jest stała aktualna 
I  zyskuje coraz więcej zwolenników

A  1 bowiem przekonano aię 

S  etki razy przy wazyatkieb wyrobach, to 
E  lementy surowcowe ą 

C  śągle wysokiej jakości, eó 

K  aidy znawca Jatwo konstatuje

I  dlatego iąda wszędzie tylko P I A S E C K I E G O ,

Orzeczenie S. T. A. o unieważnianiu dowodów
obywatelstwa polskiego.

Warszawa 29. 4. (Telef.). Najwyższy Try 
bunał Administracyjny ogłosił wyrok w 
sprawie nadawania i cofania obywatelstwa 
polskiego. Trybunał rozpatrywał trwający 
od kilku la t spór o unieważnienie dowodu 
osobistego. Spór wynikł na tle cofnięcia do 

rwod'U obywatelstwa jpolskiego miesżkaiico 
wi P ińska Berkowi Cyrlinowl który w r. 1919 
otrzymał dowód osobisty za adnotację, 
stwierdzającą posiadanie przezeń obywatel-

Smakuje ci każde danie 
na ćmielowskiej porcelanie.

Niepowodzenia traktatowe Sowietów.
Moskwa, 29. 4. (PAT.) Prasa zachowuje 

całkowite milczenie w sprawie rokowań z Fran­
cją i zerwania rokowań finansowych z Czecho­
słowacją, ograniczając się do umieszczenia o* 
głoszonego w tej sprawie komunikatu Agencji 
Tass, oraz potępiająłcych stanow iło banków 
czeskich głosów prasy praskiej.

K o p n i  ( p i k o
W DROSERJI  im. SW. T E R E S Y
STEFANA HYŁY
mydła, kremy, perfumy, wody kołońs' 
kosmetyki, gąbki, g a la n terja  toalet wa 

zioł«, chemikalia i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE. 
N A J L E P S Z E J  JAKOŚCI .

stwa polskiego. Skutkiem przeprowadzonych 
dochodzeń starostwo w Pińsku doszło do 
przekonania, że Cyrlinowi nie przysługuje 
obywatelstwo polskie i wydany mu dowód 
unieważnił. Sprawa oparła się aż o Trybunał 
Administracyjny, który skargę Cyrlina odda 
lił, przez co ustalił zasadę, że władze admi 
nistracyjne są uprawnione do unieważnienia 
dowodu obywatelstwa polskiego.

— oOo—

Śmierć drugiej ofiary katastrofy motocyklowej.
Warszawa 29. 4. (Telef.). Zmarła dziś 

druga ofiara katastrofy motocyklowej pod 
Strugą, mianowicie 14-letni chłopiec Jan 
Sieradzki. Stan Binka, fotografa „IKC.“ jest 
beznadziejny. Rano po trepanacji czaszki 
nie odzyska! on przytomności i niema nadziei 
utrzymania go przy życiu. Dochodzenia, pro

wadzone przez komendę policji pod nadzo* 
rem prokuratury idą w kierunku obarczenia 
winą za spowodowanie katastrofy fotografa 
Binka. Na asfaltowym odcinku szosy pod 
Strugą nie powinien był się znaleźć nikt 
z publiczności pod żadnym pozorem.

 XX --------

Polska i Włochy przeciwko układowi
francusko-sowieckiemu?

■WE FRANCJI 0  ROZMOWIE BECKA Z SUVICHEM. ,
Paryż, (PAT). Weneckie rozmowy podse­

kretarza stanu w rzymskiem M. S. Z. p. Su- 
richem z min. Beckiem znajdują szerokie ko 
mentarze w prasie francuskiej. Wspólną tre­
ścią tych komentarzy jest pomawianie Włoch 
i Polski o uzgadnianie polityki mającej na ce­
lu stawianie przeszkód w rozmowach francu-

sko-sowieekieh o zawarciu paktu wzajemnej 
pomocy.

Stwierdza się również silne zainteresowa 
nie Polski i Włoch w utrzymaniu niepodle­
głości Austrji, łącząc to zagadnie ze wspólnem 
zainteresowaniem sprawą państw bałtyckich.

—000—

Cenr niskie. Cenv

Ujęcie mordercy ośmiu księży.
Madryt, 29. 4. PAT.) W Oviedo policji u- 

dało się wykryć tajne zebranie socjaldemokra­
tów, komunistów i anarchistów. Wśród aresz­
towanych znajduje Ś’ę dl in. jeden z uczest­
ników. powstania październikowego; któremu 
zarzucają zamordowanie 8 księży.

—oOo—

Roosevelt żąda kontroli państwa
nad bankami.

Waszyngton, 29. 4. ,'PAT. W trar.smitowa- nalegał na przyjęcie podczas bieżącej sesji u- 
nem .przez radjo przemówieniu prezydet Roose.1 stawy o bankowości, która rozciąga skat e o n u  
velt rozwinął program robót publicznych mają- kontrolę państwową na całym systemie banków 
cych na celu zmniejszenie bezrobocia. Prozy- federalnych i nad .-alą organizacją bankowości
den t m. in. oświadczył: „Od chwili objęcia " Stanach Zjednoczonych. Pnzaten, presyden-
wiadzy nie odczuwałem z taką pewnością jak domaga się przyjęcia przez Msnat ustaw już 
obecnie atmosfery poprawy. Nasza wiara o-przegłosowanych przez izbę reprezentantów , 
trzymuje dzisiaj zasłużoną nagrodę-*. ' k*óre dotyczą ubezpieczeń od bezrobocia i «-

Wbrew pewnym przewidywaniom Rooseve lt. bezpieczeń robotniczych na starość.

Wakacje »  u t o M  Ml 9  m n m . j a O S TK Fj'
Warszawa 29. Ł 'Telet.). Niezależni^ >1 j podczas e\vic*z«'ń lot niczych jod en 7. sainolo- 

dyskutow anych  projektów - zmiany podziała, tow usiłował lądować na boisku sportowetn. 
roku .szkolnego i terminów feryj szkolnych,p-PiJut nie zauważyj nasypu i wpadł nań. Sa- 
w roku bieżącym lekcje w szkołach powsze-i molot rozbity, lotnicy wyszli cało z wy- 
chnych i średnich zakończą się 15 czerwca, Ipadku
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0 czem p)szq inni?..
Organ rządu przeciw Z. Z. Z.

..Gazeta Polska44 bierze prezydenta 'War­
szawy , p. Starzyńskiego, w W ronę przed 
„Czasem44 z jednej, a Frontem  Robotni­
czym" (organem sanacyjnym  Z. Z. Z.) z dm- 
giej strony, które to pisma ■wystąpiły — 
z  różnych oczywiście powodów — przeciw 
dwom posunięciom p. Starzyńskiego, obniż­
ce biletów tramwajowych i pensyj pracow­
ników... „Front Robotniczy44 nazwał pociąg­
nięcie p. Starzyńskiego ..zamierzeniem an­
typaństw ow em u —  a ..Czas" zarzucił, że 
obniżka* cen biletów była Narządzona, dla 
„taniego poklasku1*.

„Kryzys w Polsce — pisze podrażniona. 
„Gazeta Po-lska14 — dlatego przezwycięża­
my tak wolno, że reprezentanci świata 
„sztywnych cen", jakkolwiek się zowią 
konserwatyści. czy socjaliści — stanowią 
w gruncie rzeczy je ile u zwarty front. Front, 
który trzeba przełamać'4. 
Charakterystyczne jest tu  sprowadzenie 

konserwatystów na jeden poziom z Z. Z. Z., 
—  a nadto określenie rządowego (!) ruchu 
robotniczego, t. j. Z. Z. Z., jako — „socja­
listów44.

Socjalistyczny Z. Z. Z.
..Ga-zeta Polska" nie myli się... Z. Z. Z. 

Jest ruchem socjalistycznym. Stara się o to 
bardzo gorliwie p. Moraczewski. Oto Z. Z. Z. 
teraz wzywa „cala klasę robotniczą44 do 
święcenia pierwszego maja i do strajku m a­
nifestacyjnego w ten dzień. W  odpowiedzi 
n a  tę odezwę ogłasza R ada ..Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego44 (dawniej zbliżone­
go do N. P. R.) apel do członków Z. Z. P. 
ft następującemi ustępami:

„Nic nas nie obchodzi, jeżeli wierni Tal­
mudowi żyda Marksa związkowcy Z. Z. Z. 
idą na lep międzynarodowego socjalizmu, 
ale wara mu od kierowania apelu do związ­
ków i robotników stojących na zasadach 
nar odowo-cłrrześci j ańskich.

Robotnicy i pracownicy w Polsce, zor­
ganizowani w Zjednoczeniu Zawojowem 
Polakiem, w solidarnej zgodzie, odrzucą 
apel do zgody pod znakiem socjalistyczno- 
komunistycznym i pierwszy maj pozostawią 
dla I, II czy HI międzynarodówki socjali­
stycznej, — sami 1 maja pracując jak w 
każdy dzień roboczy44.

W ielki przemysł, a „Legjon Młodych".
Przemysłowa „Depesza4* atakuje wielki 

przemysł w związku z aferą „Łegjonu Mło­
dych*4... Związek ten — pisze „Depesza" — 
brał się do burzenia obecnego ustroju, a co 
ciekawe,

„podczas całej tej akcji, pomimo ostrze­
gawczych głosów nielicznych pism. sfery 
gospodarcze dały się z jednej strony po­
liczkować, a z drugiej płaciły za to sowi­
cie ogłoszeniami, płatnemi monografjami i 
publikacjami, czyli Subwencjonowaniem 
pism młodolegjonowych. Wykazując w ten 
sposób brak charakteru, sfery te, może i za­
służenie doczekały się takiego losn, że prze­
mysłowiec i przedsiębiorca, są dziś najbar­
dziej pożałowania godnymi, muszą bowiem 

; znosić cały ciężar etatyzmu i tej nowej 
ideologji i moralności, o posmaku wschod­
nim. która w nich bije.

Widoczny tu był z jednej strony strach 
i krótkowzroczność, a z drugiej tupet i 

te uprzywilejowane stosunki Legjonu Mło­
dych. które robiły swoje. To też młodolo- 
gjonowa kuźnia etatyzmu rosła, rozdzielnia 
posad działała sprawnie, propaganda Le­
gjonu Młodych za pieniądze podatkowe oby­
wateli i przemysłu podważała fundamenty 
ustroju prywatno-gnspoda.rczego. cywiliza­
cji i kultury chrześcijańskiej, przygotowu­
jąc grunt pod upaństwawianie. socjalizację
1 komunizm44.♦w*

' Sfery przemysłowe ..mądrzeją44, zresztą 
yio niewezasie. Może po tej lekcji, jaką im 
dała sprawa ..Łegj. Młodych44, poczną odpo­
wiednio traktow ać również socjalistyczny 
„Z. Z. Z.".

Organ P. P. S. o korporacjach.
Przytoczyliśmy niedawno deklarację ..Ra 

cly Społecznej przy Prymasie Polski'4 w &pra 
wie przebudowy 'ustroju w Ciuchu korpora­
cyjnym.. lub stanowo-zawodowym. Organ sa 
nacyjnego Z. Z. Z.. ..Front Robotniczy4', 
przyjął j ą .— obelgami. Z pewną, rezerwą 
omawia ją „Robotnik44; krytykuje ustęp de­
klaracji wykluczający od nowego ustroju 
związki zawodowe, które stoją, na gruncie 
walki klas.

..Ponieważ — pisze ..Robotnik" — re­
prezentacjo ...•'tanów zawodowych", t. j. kor- 

. poracje, mają, być instytucjami prawa pu­
blicznego z prawem m. hi. załatwiania za­
targów. wiec dla związków, broniących 
szczerze interesów' pracy, mianowicie dla 
związków klasowych wogóle miejsca nie-

Odprawa ks, Hlinki dla
Zygzakowałoś(P fmp w polskiej polityce 

zagranicznej sprawiła między inne mi ten — 
może niezamierzony —efekt, że pewna część 
opinji poczęła ze zmianą naszego: stosunku 
do Niemiec i W ęgier łączyć bardzo daleko 
idące, nawet burzycielskie‘plany i zamiary. 
W szczególności, powstał plan stworzenia 
..wspólnej granicy44 z Węgrami. Po cichu, 
ale dość głośno by zagranica mogła słyszeć, 
poczęły pewne kola polityczne w Polsce lan ­
sować myśl pvaw dziwie ‘wariacką. — ‘podzie­
lenią się v. Węgrami pewnemi tery tor jam i na 
łeżącemi do Czechosłowacji. Mieliśmy już 
kiedyindziej sposobność przygwoździć fakt, 
że to w kołach konserwatywnych ta — po­
wtórzmy jeszcze raz —:.„warjacka myśl po­
wstała. i że ją lansował szczególnie miesięcz­
nik p. Dobrzyńskiego „Nasza Przyszłość'4. 
Odbyły się w Warszawie w tej sprawie ja ­
kieś. ..zebrania44, założono nawet' osobne to ­
warzystwo dla propagowania, tej myśli 
(„Polski Zw. Myśli Państwowej44).

NIEREALNE I NIEBEZPIECZNE. Pro­
pagandzie tych szalonych planów przeeiwsta 
■wiliśmy się od początku w sposób zdecydo­
wany. A to naprzód ze względu na interes 
Polski!

Dzieło pokoju, po Wielkiej Wojnie —- pb 
salifśmy — stanowi do pewnego stopnia jed­
ność. Jeśli się je zacznie niszczyć na szkodę 
Czechosłowacji, dlaczego potem nie miałoby 
się g*o na innym odcinku niszczyć na szkodę 
Polski? „K orcktura44 granic czeskich na ko­
rzyść W ęgier zawiera w sobie implicite mo­
żliwość ko rektor y granic polskich na, rzecz 
Niemiec.

Nadto mówić o oddaniu Węgrom Rusi 
Przykarpackiej i części Słowaczyzny, ą re ­
szty Słowaczyzny Polsce, znaczy poprostu 
dzielić sie skórą na żywym jeszcze niedźwie­
dziu. Nasi politycy, którzy lansują podobne 
plany, wyobrażają sobie, że ich realizacja 
dojdzie do skutku w drodze jakiegoś porozu­
mienia rządów Europy. Zapominają jednak, 
że dziś już takie „porozumienie44 jest nie­
możliwe bez zgody ludności zainteresowa­
nych obszarów. Powinni jednak wiedzieć, że 
jakieolwiek ludność Rusi ■ Przykarpackiej i 
Słowaczyzny walczy z Czechami o autono- 
mję, z tą  w alką jednak całkiem dobrze łą­
czy swój pozytywnie lojalny stosunek' do sa­
mego państwa- czechosłowackiego i za nic. w 
świec-ie nie chce .przyłączenia. bądź do Wę­
gier bądź do Polski.

Oto dwa powody, które myśl o „wspól­
nej granicy44 polsko-węgierskiej czyni nie­
realną a nadto niebezpieczną dla pokoju E u­
ropy.

NA KOGO LICZYLI? Liczyli polscy zwo­
lennicy ..wspólnej granicy '4 z Węgrami na 
pomoc dwóch słowackich działaczy: ks, Hlin 
ki i ks. Jehliczkl, —  z których pierwszy, 
wódz autonomistów słowackich, w sposób 
nieraz bardzo gwałtowny dawał wyraz swe­
mu niezadowoleniu ze stosunku Pragi do 
Słowaczyzny. a  drugi z zagranicy (Buda­
pesztu i Wiednia) agituje oddawna wprost

ma. W jaki sposób będą zniszczone? — 
O tem plan nie mówi. Sposoby są. rozmaite: 
od represyj administracyjno-fabryfcancldch 
do wypróbowanych metod Dolffussa - Schu- 
schnigga. Godzi się podikreślić, jaką zniko­
mą wartość ma deklamacja na temat „na­
turalnych praw zrzeszania się44, której nie 
brak w omawianym dokirmenciku44.

..Robotnik44 nie może pogodzić tych 
dwóch rzeczy z sobą. Pogodziłby je łatwo, 
gdyby stanął na stanowisku, że trzeba* d ą­
żyć do uzgodnienia interesów „kapitału4* i 
..pracy44. Ale socjalistyczny organ tego sta­
nowiska nie zrozumiej

Kto będzie wybierał senatorów?
..Kurjcr W arszawski44 notuje ciekawą, po 

głoskę o ordynacji wyborczej do Senatu,
..W Izbic wyższej — pisze — mają być 

zgrupowani przedstawiciele elity intolektual 
11 ej i moralnej narodu. Cel ten miałby być 
osiągnięty przez to, że wyborcami do se­
natu byłyby tylko osoby następujące: 
r  odznaczeni za prace.nad uzyskaniem nie­
podległości. 21 odznaczeni za męstwo na pó­
le bitwy. 3i wyróżnieni za poszczególne za­
sługi zawodowe przez swoją organizację za­
wodową i 4) posiadający wyższe wykształ­
cenie.

Prawo wybierania miałyby te same oso­
by. Wybory do senatu miałyby być dwu­
stopniowe: uprawnieni wybieraliby elekto­
rów a ci dopiero wybieraliby senatorów. 
Osobliwością tych wyborów byłoby dokona­
nie ich nie przez oddanie głosów do urny 
wyborczej. 1 ecz na zgromadzeniu wyboir 
Izom, na którem byłaby przedtem przepro­
wadzona dyskusja44.

„polskich adwokatów".
za przyłączeniem Słowaczyzny do Węgier. 
Ks. Jehłiozka jednak stracił wszelki kontak t 
zó Slowaczyzną. i jej nastrojów lii o zna; w 
dodatku jego autorytet podkopała kam pan ja 
prasy czeskiej przeciw niemu,"operująca za­
rzutem, że stoi na usługach rządu węgier­
skiego.

Z. tego względu jedyną, realną szansą dla 
planów naszych rewizjonistów byłoby pozy­
skanie ks. Hlinki i jego .stronnictwa. 1 na nie 
tez, zdaje się. liczyli, prawdopodobnie mając 
w pamięci liczne wycieczki i gwałtowne w y­
stąpienia ks. Hlinki i jego towarzyszy prze­
ciw* „Pradze44... Nie wiedzieli jednak, że ks. 
Hlińka, im wytrwałej i gwałtowniej walczy 
z „Pragą44, tem mocniej akcentuje swoją i 
całej Słowaczyzny lojalność względem re­
publiki ezeskosłowaekiej. Wiedząc zaś do­
brze. że są w Polsce koła, które zdają, się li­
czyć na jakąś dywersję z jego strony, paro­
krotnie przestrzegał przed .snuciem tych ilu- 
zyj. W końcu uznał za wskazano zabrać jesz­
cze raz głos i bardzo ostrem oświadczeniem 
raz na zawsze przeciąć nadzieje, jakoby dąż 
ność do rozbioru Czechosłowacji mogła li­
czyć na jakiekolwiek poparcie Słowaczyzny.

ODPRAWA. —  Na trybunę dla tego 
oświadczenia wybrał ks. Hlińka — jak się 
dowiadujemy z „Bulletiu Tchecoslovaque4ł, 
wydawanego przez ks. Fr. Dvomika, prof. 
Uniwersytetu w Pradze —  organ czeskiej 
Naródowrej Demokracji, „Narodni L isty‘; i 
dwa razy! dzień po dzień niezwykle ostro za­
protestował przeciw snuciu w Polsce nadziei 
na jego pomoc w oderwaniu Słowaczyzny 
od Czechosłowacji i wogóle przeciw wysuwa­
niu podobnego projektu. Oświadczył, żo — 
Słowacy walczą o au tonom je polityczną 
swej ziemi, ale są dalecy od odrywania się 
od republiki czechosłowackiej. Przeciwnie, w 
przynależności do niej widzą jodyną możli­
wość zachowania swej odrębności narodo­
wej. W alki zaś Słowaków z Czechami są — 
oświadczył — „sprawą czysto wewnętrzną44,

Kto winien załamaniu
W ostatnich dniach, prasa- polska szero­

ko rozpisuje się o „Legjonie Młodych*4. I  nie 
można się temu zupełnie dziwić. Problem 
młodego pokolenia w Polsce jest zagadnie­
niem bardzo ważnem. Cały świat żyje na 
przełomie. Mówi sie o nowej epoce, która 
idzie," Mówi się o nowym ustroju, któryby 
usunął dzisiejsze krzywdy i niesprawiedli 
wości i stworzył lepsze -warunki bytu.

Nowe jutro, o którem się wiele już du ś 
mówi, jego wygląd zależy od człowieka. —  
Człowiek będzie twórcą nowej epoki, on ją 
będzie własnoręcznie budował i nadaw ał jej 
taki wyraz na jaki go będzie stać.

Przyszłość polska zależy od młodego po 
kolenia, a  na froncie jego życia trw a bez­
ustannie walka, walka coraz bardziej -zacię­
ta o idee przewodnie nowego Ustroju, Przy­
szłość więc państw a polskiego zależy od te ­
go, jak  ukształtuje się oblicze ideowe młodej 
generacji polskiej, jakie ona przyjmie pod­
staw y w zakresie przebudowy politycznej, 
społecznej i gospodarczej, na  jakich ideach 
oprze się w kształceniu swojego charakteru, 
umysłu, ducha.

Idea n a  to, aby mogła żyć i być realizo­
wania, musi mieć swoich wyznawców i apo­
stołów, ci zaś swoich następców, którzyby 
rozpoczęte dzieło kontynuowali. Inaczej naj­
lepsza, najpiękniejsza naw et idea może ulec 
zapomnieniu i trzeba nieraz długiego czasu 
zanim się znajdzie ktoś, kto skarby, jakie 
ona. zawiera -wydobędzie na  zewnątrz.

i,Legjon Młodych44 miał być tą  organiza­
cją, k tó ra  dzieło „rewolucji majów ej44 miała 
kontynuować. „Legjon Młodych44 zawiódł 
nadzieje obozu rządowego.

Kiedy w ubiegłym roku Legjon Młodych 
przeżywał silne wstrząsy i buntował się prze 
ci.w Blokowi Bezpartyjnemu, w „Gazecie Pol 
skiej44 z dnia 9 grudnia 1934 r. ukazał się 
artykuł p. t. ..Legjon Młodych44, k tóry  moż­
na uważać za programowy, jeśli chodzi o sto 
sunek obozu rządzącego do tej organizacji.

„Gazeta Polska44 stwierdziwszy, że fer­
ment w Legjonie Młodych

?,wzbudza —  dzięki wyraźnie prorządo 
wej postawie organizacji szczególne zain­
teresowanie prasy opozycyjnej**,

'/wraca uwagę iż rozpatrywanie tego zagad­
nienia winno być dokonywane nie z punktu 
widzenia „rachunku politycznych strat i zy­
sków44, leez „ze stanow iska o wiele bardziej 
w tym wypadku zasadniczego i isTotnego, bo 
wychowawczego**.
■ -Okoliczności powstania „Legjonu Mło 

\Tycli‘; są bardzo charakterystyczne, rzucają

którą też sami Słowacy z  Czechami załatwią
bez „polskich adwokatów44.

Irytacja ks. Hlinki na tych" „polskich ad- 
wokatów44 Słowaczyzny musiała być Wielką, 
skoro  w  tymsarnym dzienniku-: ogłosił list- 
otrzymany od „Słowaków z Polski4* (t. j. z 
przyłączonych do Polski skrawków Orawy 
i Spiszą) z żalami, że Polska „nie dotrzyma­
ła obietnic44 (?) i ..zniosła" szkoły słowackie 
(których, dodajmy, tam  nie było), a naw et 
śpiew słowacki u kościołów usunęła.

Ten występ Ks. Hlinki tłumaczy się zna­
nym jego a fałszywym, poglądem," jakoby 
owe przyłączone do Polski gminy oraw­
skie i -spiskie bytv dowackiemi-. Pozwala 
nam jednak stwierdzić, że wódz autonomi- 
stów słowackich równie dalekim jest «"d iny- 
di przyłączenia Słowaczyzny do Węgier, jak  
i do Polski.

Nie koniec na tem!
Nasi miadziarofile otrzymali jeszcze inne 

przestrogi przed snuciem nierealnej myśli r> 
oderwaniu Słowaczyzny... P. Karol Sidor, 
niewątpliwie jeden z najszczerszych przyja­
ciół Polski na Slowaczyźnie. odżegnuje się 
w „Sloynkii44 (z 27 kwietnia br.) od ks. 
Jehliezki. odmawia mu wszelkich praw do 
występowania, w imieniu Słowaków i wprost 
nazywa go „człowiekiem chorym44.

Wreszcie sama „Nasza Przyszłość44 mu­
siała zamieścić artykuł niepodpisanego Sło­
waka. k tó ry  w odpowiedzi na bałam utne a r­
tykuły tego miesięcznika oświadcza: „my, 
Słowacy, nie chcemy ani czeskiego*ani wę­
gierskiego. ani wogóle żadnego obcego pano­
wania:... Pragnąc zachować naszą odrębność 
narodową, chcemy tylko autonomji Słowa- 
czvznv w ramach Republiki Czesko-słowac­
kiej**.' f

Może więc wreszcie nasi węgrofile prze­
staną uszczęśliwiać Ruś Przy karpacką. i Sło- 
waczyznę swoją troskliwością, skoro ci icK 
„pupile44 tak  energicznie sobie w ypraszają 
ich opieko. O ile oczywiście tego słusznego 
względu nie przeważy u nich inny: —  chęć" 
zepsucia ■stosunku ro lsk i i Czechosłowacji 
do reszty... W. Z.

„Legionu Młodych44?
bowiem światło na źródło jego powstania 
oraz początkowe jego założenia, ideologiczne,
„Gazeta Polska44 stwierdza, że

..Legjon Młodych powstał z odruchu ja­
ko organizacyjny wyraz protestu niewiel 
kiej początkowo grupy młodzieży akade­
mickiej przeciwko nielicującemu z dyscy 
pliną żołnierską zachowaniu się młodzie­
ży endeckiej na święcie pułkowem 36 pp, 
■w roku 1929“.
Z tego należy wysnuć wniosek, że potTze 

ba. stworzenia Legjonu Młodych była jedy­
nie wypływem taktyki. Świadczy również
0 tem pierwsza deklaracja ideowa Legjonu 
Młodych, będąca sumą frazesów o państwie
1 o poczuciu odpowiedzialności za jego lo­
sy. ładnego  w niej niema głębszego stosun­
ku do zagadnień wychowawczych’, etyki, Te- 
lfigji. — (Problemy społeczno-gospodarcze, 
dziś najbardziej żywotne, pominięto zupeł­
nie. Faktem  konkretnym  jedynym  było wy­
raźne stwierdzenie ścisłego związku między 
Legjomem Młodych a  grupą piłsudczyków.

„Legjon Młodych44 u swoich podstaw  nie 
miał założeń ideowych, gdyż jego twórcy sa­
mi kośćca ideowego nie posiadali, nie mogli 
go więc dać tworzonej przez siebie organiza 
oji.

Przy tej całej bezprogramowości 
„ze strony obozu państwowego —  pisała 
w roku 1934 „Gazeta Polska** — zasto­
sowano w całej rozciągłości metodę samo 
wychowania, pozostawiając kierownic­
twu tej organizacji, złożonemu z młodzie­
ży pełną swobodę**.
W ynik tej swobody jest znany. Obóz rzą­

dowy powołał do' życia organizację młodzie­
ży. nie dając jej żadnego podkładu ideolo­
gicznego. W tworzeniu programu pozostawto 
no młodzieży swobodę.

Nad trafnością m etody samowychowania 
zaczęto się wówczas zastanawiać, kiedy Le­
gjon Młodych zeszedł już na  manowce. Kie­
dy wielu jego członków uległo deprawacji, 
lub naw et jako komuniści znaleźli się w wię­
zieniu.

Ale naw et wówczas się łudzono.
„Gazeta Polska44 zadaw ała sobie w roku 

1934 pytanie:
czy ostatecznie, pomimo wszystkich prze 
sileń, zwycięża dla oka niewidoczna nić 
ideowej jedności z obozem walki o niepo­
dległość, czy też swoboda samowychowa­
nia doprowadziła do zupełnego zejścia 
na manowce? Zdaje się, przy. całej suro-



Nr. 117, ,GŁOS NARODU': z dn. 30 kwietnia. 1,035. Str. 3

wośc-i oceny że Legjon Młodych fermentu 
je raczej w kierunku pożądanym**.
Zagadnienie programu obóz rządowy 

sprowadził jedynie do tego
„czy Legjon Młodych wyprowadza swo­
ją ideologję z założeń idealistycznych, 
czy materjalistycznych? Pytanie to posia 
da  wagę, rozstrzygającą o politycznej po 
■zycji organizacji, w pierwszym bowiem 
wypadku, bez względu naw et n a  sposób 
widzenia przyszłości, może ona mieć pra 
wo zaliczania się do młodego pokolenia 
piłsudczyków, w drugim byłaby czemś 
obcem, co musiałoby znaleźć się poza ra­
mami naszego obozu politycznego 
W  zakresie m etod wychowawczych żąda­

ła „Gazeta Polska" aby Legjon Młodych nic 
miał eh a rak tam  politycznego, lecz wycho­
wawczy, bo takie było przewidziane dla nie­
go miejsce w „m chu młodolegjonowym".

Dziś stoimy wobec faktu dokonanego. 
Legjon Młodych mimo wysiłków ze strony 
obozu rządowego, fermentował w kierunku 
niepożądanym, a warunków postawionych 
mu nie spełnił. Nie wyrzekł się założeń matę 
realistycznych i nie chciał pozbyć się charak 
tent politycznego.

Wyjaśniło się więc zupełnie oblicze orga 
nizacji, ale nie tak  jak sobie życzył główny 
organ obozu piłsudczyków.

A teraz nałoży sobie zadać pytanie, kto 
jes t winien temu. żo poważny odłam mło­
dzieży znalazł się na bezdrożu ideowem?

Czy winna jest sama młodzież? Czy też 
także i ci, którzy stworzyli warunki i atmo 
sferę deprawacji charakterów i ducha?

Nie można poprzestać na stwierdzeniu — 
jak to czyni ,.Słowo“ wileńskie — że 05% 
członków- Legjonu Młodych, to sprzedający 
się dla posad karjerowicze i zrzucać ciężar 
odpowiedzialności na samą młodzież.

Trzeba wejść w młodzież i zrozumieć jej 
sytuację i zarazem jej tragizm.

Sytuacja gospodarcza bardzo ciężka. 
W arsztaty prywatne kurczą się i likwidują. 
Zdarza się często, że jedna osoba zajmuje 
kilka stanowisk.

Instytucje państwowe przyjmują ludzi 
tylko o wyraźnym obliczu politycznem u 
Oto sytuacja w której się deprawują młodzi 
ludzie.

Legjon Młodych żył pięć la t pod skrzy­
dłami obozu rządzącego. Przez pięć la t czo­
łowe osobistości opiekowały się nim, czyniąc 
zeń organizację uprzywilejowaną. Jeśli więc 
kto winien załamaniu się .,Legjonu Mło- 
dych‘\  to właśnie jego opiekunowie!

Ich należy winić przedewszystkiem i o- 
skarżać za to, że nie zdolni byli nadać orga­
nizacji, k tórą założyli, właściwego kierunku.

Ich trzeba oskarżać, bowiem oni są spraw 
cami zdeprawowania młodego pokolenia 
przez prowadzenie jednych na manowce, a  
przez obdzieranie innych z praw obywatel­
skich i spychania ich do roli parjasów.

Wykluczenie „Legjonu Młody-chłt z obozu 
piłsudczyków i pozbawienie go stanowiska 
uprzywilejowanego w państwie jest powai- 
nem zwycięstwem katolickiej opinji.

Nie jest to jednak koniec, lecz początek 
pracy w* dziedzinie zwalczania zła w Polsce.

Legjon Młodych nie jest jedyną organiza 
cją szkodliwą, rozkładającą nasz organizm 
narodow y i państwowy. Obóz rządzący wy­
chował cały szereg innych organizacyj o po 
dohnem nastawieniu. Na terenie robotniczym 
działa socjalistyczny Związek Związków Za 
wodowych; na terenie kobiecym Związek 
Pnący Obywatelskiej Kobiet, otrzymujący 
na swoją akcję wielkie subwencje od rządu; 
n a  terenie akademickim działa też Związek 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej, uprawia 
jący wolnomyślicielsiką i wrogą Kościołowi 
i katolicyzmowi akcję; w szkołach średnich 
propagowana jes t Straż Przednia, pozostają­
ca dotąd pod opieką Legjonu Młodych i zdra 
dzająca często nastawienie antykatolickie. 
Oto szereg organizacyj o nastawieniu L eg p  
nu Młodych.

W takich warunkach społeczeństwo kato­
lickie musi się mobilizować do pracy nad two 
rżeniem własnych organizacyj działających 
na wspomnianych terenach, czego domaga 
się obecna chwila dziejowa. K. T.

I 10

Korzystna lokata oszczędności.
Dostępna dla, wszystkich możność wygrania pół miljona i wiele innych premij od 300 do 125.000 zł.

Pierwsze losowanie premij l-go września 1935 i%
Obligacje, na które padną premje, nie tracą prawa do udziału w dalsrycb knowaniach.

Wykup obligacyj wylosowanych do umorzania : po 120. 125 i 130 zł. za jedną obligację 1(0 zlotową:

3% -W A  P R E M IO W A  PO Ż Y C ZK A  INW ESTYCYJNA jest papierem na okaziciela, który 
może być w każdej chwili zrealizowany, a tem samem stanowi całkowicie płynną rezerwę.

Pożyczka wypuszczona jest w złotych w złocie i daje nabywcy pewność, że nie s'raći on 
wyłożonych pieniędzy i oszczędności jego nie ulegną dewaluacji.

TERMIN SUBSKRYPCJI UPŁYWA W DNIU 10 MAJA 1935 r.

Obrady dwu tysięcy filmowców w Berlinie

I Zakończanie uroczystości w Lourdes,
Na. za-koóezcmo II oku Jubileuszowego w J  kramie.-! przybyły tam liczno pioigrzymki pra- 

| wie z radego świata. Nic brak też było piel- 
j gr/yruów / Pobki.
i Pielgrzymka, w liczbie 50 osób,, dążąca z 
i Polski pod wodzą Arcybiskupa R. Jał- 
j brzykowskiego i biskupów H. Przeżdzieckie- 
; go i K. Michalkiewjcza na uroczystości za- 
| kończenia Roku Jubileuszowego, przybyła 
I do Lourdes w czwartek zrana. co pozwoliło 
| je j uczestniczyć w podniosłem powitaniu k a r  
| dymiła Pacelłiego i specjalnej iegacji papie­
s k ie j .  W drodze do Lourdes pielgrzymka 
i zatrzymała się przez dzień jeden w Paryżu  
1 serdecznie j owacyjnie witana pi-zez kolonję 
! polska z rektorem misji polskiej ks. Paulu- 
jsem na czele. W Lourdes gości z Polski po- 
j witał na dworcu sam biskup Gerlier. Oprócz 
Dej pielgrzymki przybyło do Lourdes kilka 
j pielgrzymek polskich z Francji, liczących ra- 

urzadzei m kilką | o b  Najliczniejszą i naj-
' ' 'b a r d z i e j  zwrneająmi uwagę jest przybyła w

W Berlinie toczą się od dwu dni obrady i Filmowców intrygowało bardzo 
międzynarodowego kongresu filmowego. — | nie tych aparacików. Głowiono się nad roz-. . , , , , . .
Bierze w nim udział około dwóch tysięcy wiązaniem zagadki, która polegała na jedno ' ritl0jUC ' lut:,0WYce imdgrzymka zorganizowa 
delegatów z 23 państw. Delegacja polska czesnym przekładzie przemówień. Okazałora\l *!rzez •>1,)it[N. urszulanki z Ardeche. -y  
jest najliczniejsza po delegacji niemieckiej. Dm, że niema w tem nic tajemniczego. I'A  f]juu uroczystości D- " ' . ctzway~
Polski świat filmowy reprezentuje 37 osób.) ’ p  m  mowv przetłumaczomV n p m - A j  " P ^

czele delegacji sto, prw ęs zmaz.™ te ^  ** niemieckiego na francuski, 
atrow świetlnych p. Zagrodzinski.

tek Mszę św. dla 
prawił wieczorem w Grocie Ks. Arcybiskup 
Romuald Jałbrzvkowski. Podczas teao na-

czolowi przedstawiciele filmu niemieckiego 
powitali delegatów", podkreślając olbrzymie 
zadania 
zbiera
delegacyj zagranicznych przemówił preze 
delegacji belgijskiej p. Loder.

Gospodarze kongresu, pragnąc ułatwić 
delegatom słuchanie przemówień, zastoso­
wali ispecjalną aparaturę, dzięki której 
każdy delegat mógł słuchać w swoim języku j 
przemówień wygłaszanych po niemiecku. — 
Przy każdym krześle umocowano maleńką 
skrzyneczkę ze słuchawkami. W ystarczyło 
założyć słuchawki i nastawić odpowiednio 
guzik w aparacie, by  słyszeć przemówienia 
w języku francuskim, angielskim lub wło­
skim.

Najwięcej korzystano

i włoski. W zamkniętych kabinach poszczę- j bożeństwa pielgrzymi śpiewali hymny i inne

lę. — 
prze

Ojca swe. transmitowanego z Rzymu 
przez liczne głośniki, poczem wszyscy klęcząc 
przyjęli błogosławieństwo papieskie. Na zakoń­
czenie uroczystości kardynał Facelii wygłosił 
kazanie.

Skandaliczna nominacja w Belgji.
Belgijska prasa katolicka energicznie pro 

testuje przeciw mianowaniu dr. Imianitowa 
radcą ministerjalnym przy ministrze pracy 
Dclaltre. Dr. Imianitow jest generalnym se

rej odczytywany był po niemiecku tekst tego 
przemówienia.

Osobliwy widok przedstawiała wówczas 
sala posiedzeń. Około tysiąca osób ze siu 
chawkami na uszach słuchało mowy 
szanej ze sceny.

wyg la

Po posiedzeniu plenarnem odbvia się re- p etaize“‘ ...Światowej Ligi Reformy Seksu 
„ J * .  w „Esplanadzie“ T>*ienn?t#.m> alneJ • Musiał on opuście w swonn czasiewja mody w „Esplanadzie", Dziennikarze 

zagraniczni w liczbie 300 byli w- tym czasie 
podejmowani w pałacu prasy przez swoich 
niemieckich kolegów.

 o0 o ,

Jtm  ziemiath0f«piifef
Otwarci* w ystaw y prasy i książki | 

katolickie) w Polsce.
W Klubie Urzędników Państwowych w 

Warszawie otwarto wystawę prasy i książki 
katolickiej w Polsce, zorganizowanej przez 
Akcję Katolicką. Inauguracyjne przemowie 
nie wygłosił ks. Jan Lorek, proboszcz parafji

Walka polityczna wśród Rusinów,
Z prasy ruskiej dowiadujemy się, że wśród 

Rusinów wrze nowa walka polityczna. Po 
wód jest następujący:

Zwolennicy kierunku t. zw. staroniskie- 
go przystąpili do organizowania nowej par- 
tji, t. zw. „rusko-katolickiej". Na czele akcji 
stoją dwaj posłowie ruscy z B. B.: Baczyński 
i  ks. Jaworski. Ruchliwą działalność organi 
zacyjną rozwoju w radziechowszczyźnie na 
rzecz nowej partji ks. Palij. Ukraińskie pi 
'smo „Batkiwszczyzna" zapewnia, jakoby ks. 
Me trop. Szeptycki popierał poczynania no­
wej partji. Je j organizowanie spotyka się 
z gwałtowną, opozycją party j „ukraińskich".

W alasiewiczówna wraca do Pols ki.
Znana lekkoatletka Kwaśniewska otrzy 

m ała w tych dniach list od Walasie biczów 
ny, w którym  Walasiewiczówna komunikuje 
jej, że w końcu lipca wraca z Ameryki do 
Polski.

Pochowanie 1000 m ózgów ludzkich 
w W arszawie.

W Warszawie istnieje od szeregu lat In­
stytut Neurologiczny, który przeprowadza ba­
dania chorób mózgowych. Prace tego instytu­
tu w dziedzinie nowotworów złośliwych móz-go 
wych naJbrały sławy wszechświatowej. Mato- 
rjał na jakiem przeprowadzono badania, był 
rozmieszczony w słojach z formaliną i zajmo­
wał wielką salę przy ul. Śniadeckich. Tysiąc 
mózgów ludzkich spoczywało przez kilka lat 
w tych słojach. Ostatnio wobec zakończenia 
robót badawczych i konieczności przygotowa­
nia miejsca dla nowego materjału, mózgi te 
wyihrano i pochowano na cmentarzu. Obecnie 
kolekcja mózgów ludzkich kompletuje się no- 
wemi eksponatami, przesyłanemi ze szpitali, 
klinik uniwersyteckich i zakładu anatomicz­
nego.
Sansaeyjna sprawa sądowa o budową 

skoczni na Antokolu.

dzialny za. poczynania całego związku. Poj 
zatem jest niezrozumiałe, że magistrat dopie 
ro teraz przypomniał sobie o wybudowaniu 
skoczni, o której w swoim czacie bardzo Ju 
żo pisano.

Krwawa bójka m iędzy wieśniakami 
z Pewli i Je le śn i

W restauracji w Pewli Wielkiej w pow. 
żywieckim doszło tdo krwawej bójki między 
wieśniakami z Pewli, a wieśniakami z Jele 
śni, w czasie której zabity został robotnik
Fr. Juraszek z Jeleśni, ugodzony sztyletem 
w serce. Zabójcą Juraszka jest niejaki Maj- 
dak z Pewli. Dwaj inni uczestnicy bójki, po 
chodzący z Jeleśni, odnieśli ciężkie rany. — 
Bezpośrednio po dokonaniu zabójstwa- Maj 
dak wraz ze swymi towarzyszami uciekł 
przez okno na pole, gdzie został jednak ujęty 
przez policję państwową.

Zuchwały napad
pięciu bandytów na dom wieśniaka

W  nocy na 28 b. ro. o-eiu zamaskowanych 
bandytów dokonało zuchwałego napadu na 
dom Błażeja Żaby w Jangrocie pow. olkuskie­
go. Sprawcy po wyrwaniu strzechy i wywa­
żeniu drzwi wtargnęli do mieszkania i bijąc 
gospodarza, usiłowali zmusić go do wydania 
pieniędzy. Na sprawców napadu rzucili się 

dwaj synowie Żaby 17-letni Jan i*13-letni Sta­
nisław. Wówczas jeden z bandytów strzelił do 
chłopców, raniąc obydwu. Spłoszeni napastni­
cy zbiegli. Rannych chłopców odwieziono do 
szpitala olkuskiego.

 0 -0-------
NOWY POSEŁ WĘGIERSKI W POL 

SCE. W niedzielę przybył z Budapesztu do 
W arszawy nowoanianowany poseł węgierski 
dr. Andrzej de Hory. Nowo mianowany poseł 
pracuje w dyplomacji od r. 1919.

KONSUL MALHOMME POZOSTAJE w  
MORAWSKIEJ OSTRAWIE. „Dziennik Pol 
ski" wychodzący w Morawskiej Ostrawie do 

generalny konsul polski

Niemcy na rozkaz Hitlera. Zarzuca się mu 
ponadto, że jest głośnym propagatorem  kul 
tu nagości i w tym duchu wygłosił już szereg 
odczytów objazdowych. Teraz będzie dorad 
cą socjalistycznego ministra w Belgji.

Ren grozi wylewem .
Ulewne deszcze, jakie padały w ciągu o- 

statnich dni w Niemczech południowych, spo 
wodowały groźne podniesienie się poziomu 
Renu i jego dopływów. W niedzielę woda 
w górnym biegu rzeki podniosła się o 69 cm. 
Przybór trwa w dalszym ciągu. Poziom wody 
podnosi się o 2 cm. na godzinę. Żeglugę na 
rzece wstrzymano. W wielu miejscowościach 
■woda znajduje się już w piwnicach.

Prof. Kapica pracować będzie w  Rosji 
i w Anglji.

W sprawie uczonego profesora Kapiey za 
trzymanego przez Sowiety w Rosji nastąpi 
polubowne załatwienie między rządem rosyj. 
skini a angielskim. Prof. Kapica zgadza się 
na pracę w sowieckim zakładzie naukowym, 
za co wolno mu będzie za słowem honoru 
wyjeżdżać do Anglji. Rząd sowiecki bierze 
na siebie wszystkie koszta związane z tym i 
przejazdami i obowiązuje się płacić prof. Ką 
picy pensję w walucie zagranicznej. R oto  
wania między uczonym a. rządem sowieckim 
zakończone będą w najbliższych dniach, po 
czem podpisana będzie odnośna umowa.

OBUWIE w sz e lk ie g o  
rodzaju tak:

gpacerowe, wieczorowe, aportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakotet buty x chole­

wami oficerskie i do konnej jaidy 
poleca ze składu i na zam ówienia po 

cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

PIOTR V  W. H
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Spicjalnj dziit reperacyjny <So dyspozycji P. T. Kiinfeli.

nosi, że tamtejszy „ .......... .
Magistrat miasta W ilna wytoczył sprawę odwołany 6 b. m. do centrali Min. Spraw Z. 

k am ą sekretarzowi Wileńskiego* Związku w Warszawie, p. Leon Malhomane pozostaje 
Narciarskiego, red. Niecieckiemu za... wy nadal na swem dotyehezasowem stanowisku, 
budowanie skoczni narciarskiej na Antokolu i PRZYJAZD SKAUTÓW ZE STANÓW 
bez zatwierdzenia planów przez miasto. Roz ZJEDNOCZONYCH DO POLSKI. Wyciecz- 
praiwa, k tóra wywołała w Wilnie olbrzymie ’ ka polskich skautów ze Stanów Zjednnezo-j żą puszkę srebrną, z której wysypali Komu- 
i zrozumiale zainteresowanie, wyznaczona nycii pod wrotektoratom ..Zjednoczenia Pol. nikanty częściowo na korporał w tabernakulum

Rzym.-KatolA wyjeżdża z przystani nowo

ŚWIĘTOKRADZTWO KOLO SANOKA.
W nocy z 26 na 27 kwietnia b. r. zakradli się
do kościoła parafialnego w Niebieszezanach 
koło Sanoka po odemknięciu głównych drzwi 
kościelnych wytrychem nieznani sprawcy; pod­
ważywszy drzwiczki tabernakulum w wielkim 
ołtarzu jakiemś okrąglem żelazem, zabrali du-

ey.ąsi.cowo 
iiiosretY -

sw. Krzyża. Aktu przecięcia wstęgi dokonał
J . E. Ks. Kard. Kakowski. W ystaw a obecna została na dzień 24 maja b. i. ■ . . p
jest przygotowaniem do światowej wystawy ‘ Cała sprawa przedstawia się dość dziw Jo  oskiej dnia 3 br. Informaeyj udziela: L- o - ( 
prasy i 'książki katolickiej, jak a  ma być ot- (nie, gdyż p. Nieciecki jest jedynie członkiem Jish Roman Catliolic Union 984 Mil\vaukeei tenę owalną pozłacaną vlo 
w arta w ogrodach W atykanu w maju 1936 r.-zarządu i naturalnie nie może być odpowie jAvenne Chicago 111. Excnrsion dept. (KA 1)| wynosi 500 &

na menzę ołtarzową, kustodję — 
z dużą koiuekrowann Iłostją j pa-

Kornnnji wiernych.



Sfer. 4 „GŁOS NARODU4* z dn, 30 kwietnia 1035 Nr. m

Łfnd$€Q odwołuje I  0d wtorku d> 16 kwietnia w kinoteatrze „U CIECH A11
i Ameryki nrzyeliodzi sensacyma wiauo- w _____________________________________________________________ li________________Z Ameryki przychodzi sensacyjna wiado­

mość. że sławny Ben Lindsey, sędzia dla nie­
letnich, twórca ta.kich pomysłów, jak: „mał­
żeństwo koleżeńskie** — porzuca te pomysły 
f z całą szczerością człowieka, który przejrzał, 
te pomysły potępia... Donosi o tom ..Aug-sbur- 
ge<r Postzeitung**. Według t-egio dziennika Lind­
ley  złożył następujące publiczne oświadczenie: 

..Ameryce grozi upadek małżeństwa; 
wyrazi się on wolną miłością, chaosem ro­
dzinnym i an ar eh ją seksualną...**.
Cóż radzi teraz Lindsey? Powrót do „reli- 

gji, do surowego wychowania- i ..staromodne­
go** małżeństwa**. Z całą- szczerością, przy- 
m aje się d.-o zmiany przekonań:

„Uważa się mnie —• mówi — za postę­
powca, musze jednak stwierdzić, żo dziś

W szystkich bawi, wszystkich rozśmiesza, wszystkich zachwyca w UCIESZE
F R A N C IS Z K A  G A A L

w swej najlepszej roli, w swej najlepszej komedji
Komedja wiedeńska wytw. Uni- 
versal. Reżyser Herman Kosterlitz. 
Muzykę dla filmu skomponował: 

Mikołaj Brodski. W dalszych rolach: Hans Jaray, Feliks Bressart, Hans Richter.
PIOTRUŚ

Antropologia i rasy.
SKŁAD RASOWY ŻYDÓW.

HO Badania nad układem radowym Żydów i no u Żydów lwowskich. Rysem wspólnym dla

śl i wsi i w zakresie spraw nieniatorjalnych! Kawanejczyków. a ciemnowłosych krótkogłow-
Gluch owych) osiągnęli łysze. niż my, wy­
niki**.
Oświadczenie Lindseya winno ostudzić za­

pał wszystkich, którzy pod jego wpływem na­
woływali do „wolnej miłości**, do „świadome­
go macierzyństwa** i do wprowadzania, rozwo­
dów. Jeśli główny propagator tej „reformy

ców do Hetytów Azji Mniejszej. Resztę skład­
ników uważa za rezultat wpływów później­
szych. Przecenia jednak rolę rasy armenoidal- 
nej. jako składnika charakterystycznego dla 
Żydów. Nie odróżnia sktadtnika orjentalnego od 
rasy śródziemnomorskiej i nie docenia roli przy 
mieszki krótkogłwwej rasy lapoidalnej.

U Żydów nauka wyróżnia dzisiaj trzy grupy

sji Kodyfikacyjnej i t. p.
Czas na powrót do zasad Kościoła wyra­

żonych w enc. Piusa XI. „Casti Connuhii**.

seksualnej** wycofuje sie z tej akcji, jeśli prze- .
.trzeea przeć) niemi. jcsli wrstepnje n aw et, p og rahem e: Pierwszą tworzą Żydz. krajów 
przeciw rozwodom, -  to ten fakt ma swoją “ **<* *  Środziemnem, K «rdysta»
szczególna, wymowę. Także w Polsce, gdzie !> :Mezopotamji; w skład drupejw chodzą Zydz.
tvle spustoszenia w tvm kiemnku robi r. Boy-!E-ropy środkowe,; trzema obejmuje Zydow
żeleński, „Wiadomości Literackie", instytucje i * Arme"J' T  w * ""* *
..świadomeeo nmcierzwństwa", projekty Korni- tu r y s ty c z n ą  dla Semitów przewaga skład-

nika orjentalnego. Najtypowszymi przedstawi­
cielami tej gmpy są „Spaniole*4 jerozolimscy. 
Zresztą Żydzi syryjscy, mezopotamscy i kur- 
dystańscy różnią się nieznacznie. Mamy tu 
napewno do czynienia z formacją archaiczną 
bardzo bliską Żydom z okresu Chrystusa Pana. 
Żydzi mezopotamscy i kurdystańscy wykazują 
wyższe odsetki elementu śródziemnomorskiego 
niż właściwi Spaniole, Sefardini i Żydzi sy- 
ryjsey. U Żydów mezopotamskich znajdujemy 
wysoki procent elementu armenoidalnego.

Najbardziej jednolitą jest grupa trzecia. Tu 
stwierdzamy bezwzględną większość elementu 
armenoidalnego. — Składnik orjentalny jest 
zepchnięty na drugie miejsce, a u Żydów 
z Gruzji nawet na trzecie. Bardzo ważną rolę 
u Żydów Kaukazu odgrywa składnik lapoidal- 
ny, który stanowi przymieszkę najmłodszą 
i jest śladem oddziaływań ludów tureckich. 
Brak tu elementu nordyckiego — natomiast 
silna przymieszka krwi ludności Kaukazu i Ar- 
menji.

Żydzi polscy i litewscy stanowią grupę 
drugą. Są najbardziej niejednolici. U Żydów 
warszawskich jest najsilniej reprezentowany 
składnik nordyczny, — u trockich lapoidalny, 
przyczem drugie miejsce zajmuje składnik

& t%c£%y  c ie fta w e
NA MARSIE OBECNIE JEST JESIEŃ...

Ogłoszono "w Tokio wyniki obserwapyj, 
poczynionych przez obserwatorium w Kioto 
w dniu 12 kwietnia, gdy Mars oddalony jest 
od ziemi zaledwie o 90 mil jonów kilome- 
trówr. Moment tak i następuje jeden raz w o- 
kresie 2 la t i 2 miesięcy. Obserwacje prowa- 
dzone były w doskonałych w arunkach. Dy­
rek tor obserwatorjum Prof. Jamamoto twier 
dzi, że na Marsie rozpoczął się obecnie okres 
jesienny, odpowiadający wrześniowi na zie­
mi. Śnieg był widoczny jedynie na południo 
wym biegimie planety. K anały na Marsie 
były widoczne bardzo wyraźnie. W  tropika! 
nym  pasie Marsa można było zaobserwować 
przestrzenie pokryte zielenią.

SKĄD POCHODZI NAZWA KĄPIELISKA 
HEL.

Praw dziw ą zagadkę stanow i źródło pocho śródziemnomorski a nordycki trzecie. Najwiek- 
  t t  i ttt i n-, i , Tsza nrzewa-sre elem entu lanoldalnepo stwierdzo-azenia nazwy kąpieliska Hel. T ak  autorzy)8^  elementu lapotdalnego stwierdzo-

polscy, jak  również niemieccy Starali się już j mammmmmmmmmmmmmm—m
to uczynić. W edług tw ierdzeń Niemców, na 
zwa urobiona została od imienia legendar 
nej księżniczki Heli, inni zaś wywodzą, że 
od wyrazu niemieckiego Hohle —  piekło.
.Wywody te jednak nie trafiają do przeko­
nania-, gdyż związek etymologiczny w ykazu­
je łączność z wyrazem czysto polskim chyl 
albo hyl —  wiatrowisko, wywieją. Słownik 
Lindego objaśnia wyraz chyl dwojako: chyl 
nadm orski —  góra nadmorska, chyl —■ cypel

ziemi w wodę wchodzący oraz „Chellc —  
miasteczko na cyplu morskiem pod Gdań­
skiem. Niema najmniejszej wątpliwości, że 
nazwa Hel jest rodzima i że zawdzięczamy 
ją  naszym przodkom Lechitom. Form a Hel, 
Hela jest najbliższą źródła i te formę uży­
waną w najdawniejszych dokumentach, spo 
tyka  się zawsze. Obecnie oficjalna; nazwa 
kąpieliska brzmi: Hel.

Jest to zatem grupa najbardziej odchylona od 
Żydów pierwotnych. Ciekawe, że Żydzi czescy 
wykazują pewne podobieństwo do Żydów li­
tewskich. Mają względną większość elementu 
lapoidalnego i wyższy odsetek składnika śród­
ziemnomorskiego niż nordycznego.

Żydzi amerykańscy (studenci zbadani w Ge­
tyndze przez K; Sallera) są dziwną formacją 
antropologiczną. Względna większość składni­
ka orjentalnego wskazywałaby na przymieszkę 
sefardyjską. W sprzeczności z tern pozostaje 
bardzo niski procent elementu śródziemnomor­
skiego. Prawdopodobnie selekcja emigracyjna 
spowodowała to przesunięcie składu rasow*ego 
emigrantów". Emigracja do Palestyny pociąga 
przedewszystkiem nordyków i jest podobna do 
naszej emigracji do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. Ta jednak jest emigracją 
rolniczą głównie a Żydzi, emigrują do Ameryki 
dla „geszeftu*4 a nie dla uprawy roli.

Rozbieżności w składzie rasowym naszych 
Żydów wykazują pewną prawidłowość, spowo­
dowaną wchłanianiem odmiennych formacji 
antropologicznych ludności europejskiej. Aby 
się zorjentować, kto i gdzie mógł być zasy­
milowany, — sporządzono we Lwowie tablice 
porówmawrcze, w których zestawiono naszych 
Żydów z kijowskimi XH i XIII wieku, z Tur­
kami XI wieku, mnichami heskimi z Lorsch 
i popisowymi powiatu czortkowskiego. Otóż 
Żydzi troccy są bardzo zbliżeni do Kijowian 
średniowiecznych. Konkluzja: Żydzi litewscy 
są przepojeni krwią ludności Europy wschod­
niej. Żydzi warszawscy wykazują znowu wiel­
kie podobieństwa do ludności Niemiec środko­
wych, zwłaszcza Frankonji, z którym to kra­
jem łączy ich frankoński charakter żargonu.

Natomiast nic nie wskazuje na to, by Żydzi 
mieli asymilować ludność tubylczą na ziemiach 
polskich, jak to było na Rusi i w Czechach. 
Wówczas bowiem elementy nordyczny i la­
poidalny musiałyby być najliczniejszymi skład­
nikami a tymczasem odsetek lapoidalny jest 
niski. Widocznie więc posuwająca się od za­
chodu izolacja w ghettack zachowała strukturę 
antropologiczną przyniesioną jeszcze z Nie­
miec.

Wreszcie u Żydów lwowskich widać wy­
raźne odchylenie w kierunku tureckiej ludno­
ści koczowniczej naszych wschodnich rubieży. 
Widocznie pozostając w stosunkach handlo­
wych z naszym bliższym Wschodem wchłonęli 
dużo krwi wczesnohistorycznej ludności turec­
kiej z zachodniej części stepów czarnomor­
skich.

Na podstawie powyższego przedstawienia

łatwo stwierdzić, że skład rasowy ludności 
żydowskiej świadczy o Jej historycznych prze­
życiach. Mimo całego swojego odosobnienia 
wchłonęli Żydzi w Europie tak wielkie ilości 
krwi ludności miejscowej, że pierwotny, pod­
stawowy składnik armenoidalny spadł u nich 
do najsłabszej procentowo przymieszki. Mimo 
tego, że w ostatniem tysiąc - leciu nastąpiło 
zamknięcie się Żydów w ghettach, zachowują 
skład rasowy ludności krajów, w których żyli 
przedtem. Żydzi warszawscy posiadają skład 
podobny do ludności Niemiec środkowych, — 
prascy nawdązują do chrześcijańskiej ludności 
Pragi, — litewscy wykazują uderzające podo­
bieństwo do Kijowian XII i XIII wieku (co 
się zgadza z ich przeszłością, bo na Litwę 
przyszyli z- Rusi kijowskiej), — Żydzi Rusi 
Czerwonej podobni są do ludności zachodniej 
części stepów czarnomorskich okresu wczesno- 
historycznego.

Na zakończenie^cioKawa uwaga. — Chodzi 
o obserwacje Benedykta Dybowskiego co do 
neofitów. Znakomity uczony twierdzi, że wśród 
Żydów zasymilowanych przez chrześcijańskie 
otoczenie brak typowych przedstawicieli Ich 
odrębności antropologicznej. Mamy więc do 
czynienia z procesem, polegającym na wyzby­
waniu się obcych składników". .

W. SIKORSKI.

( R a d i o .

Z teatru im. Słowackiego.
„Marja Stuart4* — Fr. Schillera. 

/Gościnny występ M. Malickiej i B. Sawana).
Fryderyk Schiller pisał ..Marję Stuart** na 

przcłomie XVIII i XIX stulecia, w najbujniej­
szym, najświetniejszym okresie swojego ge­
niuszu. W owych pięknych i szczęśliwych la­
tach weimarskich powstały obok „Marji Stuart.** 
takie potężne dramaty jak ..Narzeczona z Me- 
ssyny“, „Dziewica Orleańska** i „Wilhelm 
Tell*4. O ile w pierwszych swoich tragedjach 
młodociany autor „Zbójców** zapatrzony był 
Ślepo w arcywzory Szekspira, o tyle w ostat­
nich swoich dziełach może z mistrzem swoim 
rywalizować — i jeśli będziemy szukali sil- 

■ nyoh i jednolitych charakterów postaci dra­
matu. nie zdziwi nas zdanie Brodzińskiego 
(„O kreśleniu charakterów’**), który szukać ich 
każe nie w żadnej innej dramatycznej litera­
turze świata, jak tylko u Szekspira, Goethe­
go i Schillera. T nie zdziwi nas zdanie Zygmun­
ta Krasińskiego /warszawska ..Gazeta Godzien. 
na“ r. 1S60\ który uważa Schillera za drama­
turga bardziej syntetycznego, niż Szekspir. Na 
takich wiośnie bazach charakterów, silnych, 
jednolitych, syntetycznych w^spiera się chrze­
ścijańska. katolicka ulea ..Marji Stuart** Schil­
lera — idea. która z każdym aktem, z każdą 
sceną nabiera tu większego blasku i uroku. 
I w'obec tvch charakterów’, ustawionych w ko­

lizjach tragicznych, bledną zarzuty odchy­
leń historycznych dramatu. Schillera historyka 
rozgrzesza tu Schiller — poeta.

Polskiej literaturze przybliżył schillerawską 
..Marję Stuart.** p. Stanisław Milaszewski przez 
swoje piękne i poetyczne tłomaezenie. Zyska­
łoby ono na uroku, gdyby p. Miłaszewski nie 
był puścił arcydzieła poezji romantycznej na 
modny dziś strumień assonansów. Dramatu 
Schillera nie trzeba zewnętrzną politurą ąu- 
w-ispółcześniać** — posiada on inne, głębsze, 
nieśmiertelne wartości. I one wystarczą.

Pani Marja Malicka poświęciła swój trzeci 
gościnny występ w teatrze krakowskim wiel­
kiej i trudnej roli Marji Stuart — i obudziła 
zainteresowanie tern bardziej, iż w Warszawie 
zdobyła tą rolą sukces. Kreacja p. Malickiej 
posiada cechy, które pozwalają jej grę zali­
czyć do pierwszorzędnych: (M>ry styl opoki, 
poezje mocnego słowa zarówno w ekspresji 
dramatycznej jak i lirycznej, i wreszcie, pro­
stotę i bezpośredniość, które przokonywują wi­
downie. że po za'wierszowanym tekstem żyje 
człowiek cierpiący. Te zasadnicze elementy 
świetnej gry spotęgowała artystka w scenie 
7. Elżbietą i w końcowej scenie pożegnania i 
spowiedzi. Publiczność oklaskiwała owacyjnie 
grę p. Malickiej. ,

Król cocą Elżbietą, była p, Aniela Tarmowi- 
ozówna. Głęboki toai głosu, świetna postawą i 
artystyczny umiar w ruchach, pozwoliły pani 
Tarnowiczównie uplastycznić królewski maje­

stat Elżbiety i tom tragiczniej wygrać jej du­
mę. zawziętość i pasję. Mortimera grał p. Zb. 
Sawan żywo i z zapałem. Do najplastyezmej- 
szych momentów trzeba zaliczyć scenę śmier­
ci. W spoisobie wypowiadania w iersza (akcen­
towanie ostatnich sylab wiersza) znać jeszcze 
u młodego artysty reminiscencję szkoły Zel­
werowicza. Pan Wacław Nowakowski jako lord 
Wilhelm Burley wygrywał świetnie spokój, 
nie ugięto ść i przebiegłość angielskiego dyplo­
maty, a p. Roman Hierowsld podkreślił w po­
staci hr. Roberta Lester‘a  chwiejność charakte­
ru i tchórzliwość. W szeregu osób dramatu wy­
różniła się gra pp. A. Rlońskiej (wzruszające 
momenty w' więzieniu Marji Stuart), T. Gra­
li ownskiej, R. Wrońskiego. W. Woźnika, W. 
Wojteckiego, W. Staszewskiego. Z. Kułakow- 
skiego, H. Modrzewskiego i innych. Z uzna­
niem podkreślić należy pracę całego zespołu 
artystów, którzy w kilku dniach opanowali 
■pamięciowo trudny tekst, a po kilku próbach 
dali doskonałe przedstawienie sohillerowskiej 
tragedji.

W reżyserji p. K. Wyrwicz-Wichrówskiego 
zwróciła uwrage tendencja do obrazowego roz­
wiązywania sytuacyj — a tio najszczęśliwiej 
wypadło w scenie końcowej. Dekoracje synte­
tyczne p. H. Zwolińskiego w połączeniu z ko­
tarami, ułatwiały szybką zmianę odsłon.

ANTONI WAŚKOWSKJ.

ORYGINALNA AUDYCJA SPORTOWA POL­
SKIEGO RADJA. Z nową koncepcja audycji or- 
towej występuje Polskie. Radjo w dniu o maja, z 
okazji organizowanych w lym Lnu narodowych 
biegów naprzełaj.

W roku bieżącym ze względu na organizowane 
biegi narodowe w całej Polsce — Polskie Radjo 
zainicjowało zamiast zwykłej transmisji — spe­
cjalną audycję, która stanowić będzie dużą pomoc 
przy organizowaniu tych biegów w całej Polsce 
i mieć będzie niewątpliwie ogromne znaczenie 
propagandowe.

W dniu 3 maja o godz. 10-e.j do radjosłuełia- 
czy przemówi przedstawiciel PZIA ze studjum w 
Warszawie i zaprosi Okręgowe Związki Lekko­
atletyczne do składania sprawozdań o liczbie star­
tujących zawodników, z uwzględnieniem podziału 
na grupy: senjorów. wybitnych zawodników", mło­
dzieży itd. Po zaproszeniu — ze wszystkich ośmiu 
rozgłośni Radja przedstawiciele OZLA nadane zo­
staną odpowiednie sprawozdania z terenu całych 
okręgów. Dzięki temu dowiemy się, w jakich mia­
stach odbywają się biegi itd.

Po sprawozdaniach przedstawiciel PZLA ze 
studjum warszawskiego przemówi do zawodników, 
zgrupowanych ua starcie biegów" wr całej Polsce. 
Zawodnicy słyszeć będą to przemówienie i uprzed 
nie sprawozdania z megafonów lub głośników, za­
instalowanych nu slndjonach.

Po przemówieniu na dźwięk gongu, nadany ze 
studja warszawskiego, wszyscy startujący wr bie­
gach zawodnicy w całej Polsce jednocześnie wy­
ruszą do biegu.

CONRAD I ŚWIAT. Dnia 2 maja o godz. 1S.15 
radiostacja warszawska nadaje ostatni odczyt prof, 
Ujejskiego o Conradzie, w którym prof. Uniwersy­
tetu Warszawskiego dr. Józef Ujejski, poda radjo 
słuchaczom syntezę myśli twórczej wielkiego ma- 
rynislc.

REPORTAŻ Z ZAKŁADU BIOLOG JI TJMWKR 
SYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. Reportaż dr. St. 
Śmreczyńskiego, jaki nadany będzie z Krakowa 
dnia 2 maja o godz. 17.00 zilustruje radiosłucha­
czom wygląd Zakładu Biologji Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego, urządzenia-hodowlo zwierząt ora* 
historję powstania tego działu na Uniwersytecie, 
wspominając jednocześnie prace uczonych, nie omó 
wionę w poprzednich reportażach.

TRANSMISJA Z ULICY. Ulice przecinające 
miasto, rozkrzyczane, rozkołysane ruchem i ryt­
mem stolicy, są jakby układem nerwowym życia 
wielkomiejskiego. Tworzą one charakter miasta. 
Mówią same za siebie. Ciekawą transm isję z prze­
cznicy warszawskiej przeprowadzi w dniu 3 maja 
(piątek) red. T. Strzetelski. Będzie to jakby frag­
ment „d ź wi ek ow’ca“—W arsza wa.

 o o o --------
Programy stacyi radiowych.

Czwartek, dnia 2 go maja 1935,
Kraków. (293.5 m). Godz. 6.30 rp : ia *

Warszawy: 7.45 Program na dzień bieżący oraz 
wskazówrki praktyczne: 8.05 Audycja dla poboro­
wych z Warszawy; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; g. 
12.03 Transmisja z Warszawy; 15.35 Transmisje 
z Warszawy i Wilna; 16.45 Płyty; 17 „Z dziedziny 
badań rozwojowych** — reportaż z gabinetu bio­
logji U. J. przeprowadzi dr. St. Sm ręczy ński, doc. 
U. J.; 17.15 Transmisja z Warszawy; 18.30 Skrzyń 
ka ogólna; 18.45 Recital śpiewaczy; 19.07 Program 
na dzień następny; 19.15 Pogadanka: „Dar Naro­
dowy 3-go maja**; 19.25 Wiadomości sportowe; g. 
19.30 Transmisja z Warszawy; 22 Koncert; 22.15: 
Transmisja ze Lwowa; 22.45 Płyty; 23 Transmisja 
z Warszawy; 23.05 Pogadanka aktualna; 23.20 
Transmisja z Warszawy.

Lwów. (377.4 m). Godz. 18.30 Listy i prograj 
__y; 18.40 Silva rerum; 18.45 Koncert lekki; 19.15 
44 lat pracy TSL.; 22.15 Biuro przekładów", skecz 
muzyczny.

Warszawa. (1339.3 ni). Godz. 6.30 Pieśń „Kie­
dy ranne wstają zorze**; 6.33 Pobudka do gimna­
styki; 6.36 Gimnastyka; 6.50 Płyty: 7.15 Dziennik 
poranny; 7.45 Program na dzień bieżący: 7.50:
Wskazówki praktyczne: 8 Audycja dla szkół; 8.05

dowy; 15.45 Koncert z Wilna; 16.30 Pogadanka w" 
języku francuskim; 16.45 Kwadrans słynnych arty­
stów"; 17 Reportaż z Krakowa: 17.1.5 Teatr Wyo­
braźni nadaje słuchowisko pt. „Niech żyje cesarz**: 
17.50 Poradnik sportowy; 18 Pieśni; 18.15 Conrad 
i świat — szkic literacki; 18.30 Skrzynka ogólna: 
18.40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy; 18.45
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Płyty; 19.07 Program na dzień następny; 19.15: 
Nowiny leśne; 19.25 Wiadomości sportowe; 19.35 
III-ci koncert z cyklu „Pięć wieków muzyki kame 
ralnej"; 19.50 Fejjeton aktualny; 20 Muzyka lekka 
ork. P. R.; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Jak 
pracujemy i żyjemy w Polsce; 21 Koncert symfo­
niczny; 22 Koncert; 22.15 Skecz muzyczny ze Lwo 
wa; 22.45 M uzykaJekka i taneczna; 23 Wiadomo­
ści meteor.; 23.05 Rozmowy z angielskiemi słu­
chaczami P. R.

Katowice. (395.8 m). Godz. 15.35 Życie arty­
styczne i kulturalne śląska; 18.30 Karlikowa po­
czta; 18.45 Arje operowe; 19.15 Recytacje poezyj; 
23.05 Bajki Krasickiego.

t o s t y c f k a i
n>

K WI E C I E Ń .  ^  ^  '
Wtorek 30: Katarzyny Sen., Zofji p., Donata m. 

Wschód słońca 4.21, zachód 18.53.
Długość dnia 14 godzin i 32 minuty.

31 A J :
Środa 1: Filipa i Jakóba, ap.

Wschód słońca 4.19, zachód 18.55.
Długość dnia 14 godzin i 36 minut.

w kinie S W I T  Straszewskiego 18.
100 proc. HUMORU!!! —  Rekordowa polska komedja muzyczna

A -B -C  M I Ł O Ś C I
Reżyser Michał Waszyński. — Muzyka Henryk Wars. — Scenarjusz Marjan 
Hemar. — Artyści: ADOLF DYM SZA, Mar ja Bogda — Kazimierz Krukow­
ski — Konrad Tom — Ludwik Lawiński oraz wielki zespół znakomitych ar­

tystów polskich. — Gwarantowana zabawa w kinie „Świt“. 
Przedstawienia w święta od godz. 3-ciej popołudniu w dni powsz. od 5-tej.

300 chirurgów przybyło na zjazd do Krakowa.

MŁODZIEŻ SZKÓŁ WARSZAWSKICH W 
HOŁDZIE KRÓL. JADW IDZE. W nadchodzą­
cym m iesiącu .spodziewana jest w K rakowie 
w ielka wycieczka, młodzieży szkół średnich 
w arszaw skich. Punktem  kulm inacyjnym  wy­
cieczki . pielgrzym ki bodzie uroczysty pochód 
2 w ieńcem  przy towarzyszeniu orkiestry , na 
W awel, gdzie odprawione zostanie nabożeństwo 
d la  uproszenia przyśpieszenia kanonizacji K ró­
lowej Jadw igi. Ponadto w ciągu trzydniow ego 
pobytu  w K rakow ie, pod kierunkiem  uproszo­
nych przewodników, młodzież zwiodzi pam iąt­
ki K rakow a oraz kopalnio soli w W ieliczce i 
będzie n a  przedstaw ieniu o K ról. Jadw idze. — 
W  wycieczce weźmie udział około 700 uczniów 
w yższych klas szkół średnich.

W  DNIU 3-GO MAJA NIE ZAPOMINAJMY 
O T. S. L. Tow. Szkoły Ludowej gorąco apelu, 
je do uczuć obyw atelskich mieszkańców K ra­
kow a. by w ędniu Święta Narodowego 3-go 
M aja ozdobili okna swych mieszkań nalepkam i 
T . S. L. i w ten sposób zam anifestowali swe 
uczucie .pat-rjotyczne i przyszli z pom ocą pracy 
oświatowej wśród najszerszych mas. Nalepki w 
cenie 20 groszy za sztukę nabyw ać można we 
w szystkich kioskach inwalidzkich i w ażniej­
szych sklepach.

'  SZANUJMY PLANTY. Zarząd miejski 
zw raca sio z gorącym  apelem do-publiczności, 
by  szanow ała p lan tacje miejskie, w szczegól­
ności drzewa, krzewy, traw niki i ogrodzenia, 
a  w innych zniszczenia, i zanieczyszczania od­
daw ała w ręce Policji Państw ow ej i S traży  
ogrodowej. Apel ten  dotyczy zwłaszcza rodzi­
ców i wychowawców, którzy  winni pouczać 
dzieci i młodzież o potrzebie szanow ania zie­
leni miejskiej, stanow iącej ogólne dobro.

ZMIANA DNIA TARGOWEGO Z POWODU 
ŚW IĘTA NARODOWEGO. W obec przypada­
jącego w* piątek Św ięta Narodowego 3-m aja, 
ta rg  n a  zw ierzęta rzeźne na  C entralnej T a rg o ­
w icy, na  liicrogaeiznę hodowlaną, oraz drzewo 
na targow icy na Zabłocili, oraz ta rg  n a  środki 
żywności i. a r ty k u ły  gospodarcze na placach 
targow ych odbędzie sio we czw artek 2 maja.

KONKURS NA ROŚLINNE ZDOBNI­
CTWO DOMÓW. Komitet Obywatelski. „Dni 
Krakowa" sekcja Upiększania Miasta rozpi 
su.je konkurs na roślinne zdobienie domów, 
k tó ry  przewiduje: Udekorowanie fasady jako 
całości lub części, balkonu, gzymsu okien 
nego: Osłonięcie lub udekorowanie nagich po 
wierzchni murów domostw lny szczytów o- 
grodzeń, parkanów, sztachet; Urządzenie o- 
gródka ozdobnego przed domem (o ile przy 
czyni się to do upiększenia gmachu); Ozdo­
bienie lub osłonięcie pustych placów, parcel 
'budowlanych, zaników chwilowo nicuregulo 
wanych oraz wszelkich objektów szpecących 
miasto. Sąd konkursowy składa się z repre 
zentantów: Zarządu miasta Krakowa, Zwiąż 
ku Ogrodników im. Warszewicza, Twa Gg™ 
ćlniczego, Twa Miłośników Krakowa, Tow. 
Technicznego (Koło Architektów), Tow. Kat. 
Właścicieli Realności m. Krakowa, Tow. 
Właścicieli Wielkiego Krakowa oraz Miej 
s ki ego Muzeum Przemysłowego. Nagrody 
wyznaczone przez Sąd Konkursowy będą 
składać się: z roślin, wydawnictw ilustrowa 
nych odpowiednią dedykacją, oraz dyplo 
inów uznania dla fachowców, którzy będą 
współdziałali w  dekoracji roślinnej.

Zgłoszenia udziału w konkursie należy* 
kierować w terminie do dnia 18 czerwca 
b. k  pod adresem Kom itetu (Smoleńsk 9). 
Członkowie jury oglądać będą objekty zglo 
szooie do konkursu od 19 czerwca do 4 lipca.

WYZNACZONO TERMIN ROZPRAWY A- 
PELA C Y JN EJ „CARA". Rozpraw a apelacyjna

W poniedziałek rozpoczął obrady XXVIII 
Zjazd Chirurgów Polskich. Poprzedziło go 
posiedzenie Towarzystw’a Chirurgów* P o l­
skich, na którem nadano godność członka 

; honorowego prof. Kaderowi. Otwarcia zjaz 
idu dokonał prof. Uniw. Poznańskiego dr. 
{Jurasz, którego powołano na przewodnieząj 
cego zjazdu. Wiceprzewodniczącym został 

i wybrany prof. Glatzel z Krakowa. Na zebra­

nie inauguracyjne przybył w imieniu Woje 
wody nacz. dr. Salak, dziekan Wydz. Lekar 
skiego Uniw. Jag. dr. Olbrycht z gronem 
profesorów i inni. Ogółem w zjeździe .bierze 
udział około 300 chirurgów z* całej Polski 
Naukowa część zjazdu rozpoczęła się progra­
mowym odczytem prof. Ostrowskiego ze 
Lwowa pt. „Krwiomocz w chirurgii4'.

Sądowy epilog wypadku przy budowie wodociągu
w ul. Krowoderskiej.

W lecie uh. roku prowadzono roboty nad 
ułożeniem rur wodociągowych wr ul. Krowo­
derskiej. Kierownik robót Karol Orzechow­

sk i polecił w pewnem miejscu wykopać robo­
tnikowi Janowi Dubielowi rów, głęboki na 

I półtora metra, szeroki zaś na 80 cm. Po wy­
konaniu tej roboty okazało się, że by dostać 
się do rur wodociągowych trzeba rów rozsze­
rzyć. Kierownik budowy zamiast tego polecił 
Dubielowi podkopać się pod jechm ze ścian 
na głębokość 30 cm. Dubiel przystąpił do wy 
konania wykopu. Przed ukończeniem pracy 
podkopana ściana obsunęła się i zwały ziemi

przysypały nieszczęsnego robotnika. Dubiel 
doznał ciężkich obrażeń. Lekarze stwierdzili 
u niego złamanie podstawy czaszki, ą w na­
stępstwie tego trwałą ślepotę na łewc oko. 
Winę wypadku ponosi kierownik robót Orze­
chowski, który nie zabezpieczył odpowiednio 
ściany ziemnej przed wykonaniem podkopu. 
Za to niedbalstwa Orzechowski odpowiadał 
w poniedziałek przed sędzią Traczewskim. Po 
przeprowadzeniu 3 godzinnej rozprawy Orze­
chowski skazany został na 6 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem wykonania kary na 3 la­
ta. Oskarżał prok. Dulęba.

b. zawiadowców spółki Caro. dyr. Porębskiego 
i Landami w yznaczona została na 23 m aja br. 
przed Sądem A pelacyjnym  w Krakow ie.

ZGON OFIARY WYPADKU. W poniedzia­
łek zm arła M. Basterówna, 19-let-nia służąca, 
k tó ra  w nocy z soboty na niedzielę wypadła 
z 3 p ie tra  domu przy ul. Syrokom li 16.

SPRAWCA W IELK IEJ KRADZIEŻY KO­
SMETYKÓW ARESZTOWANY. Policja przy­
trzym ała B ragosza Michała, ła t 31. stolarza, 
zam. przy ul. Kai wary* jdkiej 45, za kradzież 
kosmetyków’ wart. 5.842 zł., dokonaną w dniu 
7 sierpnia ub. r. na szkodę Reinischa Karola, 
kupca, lwowska. 18. Część skradzionych rze­
czy odebrano.

* POBILI SIĘ W SZYNKU. W niedzielę o 
godz. 20.30. pow stała bójka na tle osobistych 
porachunków  w restauracji K urza, przy ul. 
S tradom skiej 13. pomiędzy W einfeldem Jakó- 
bem, robotnikiem , zam. przy ul. Grodzkiej 40, 
a Puchalskim  Bolasławciu szoferem, zam. przy 
ul. P iaski 39. W trakcie tej bójki W einfeld zo­
stał ugodzony przez Puchalskiego ostrern n a ­
rzędziem w lew ą rękę doznając skaleczenia 
3-cli palców’. Obaj pobici udali się na stację 
Pogotow ia ratunkow ego. Puchalski i Weinfeld 
odnieśli lekkie uszkodzenie ciała.

 0*0--------
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
PRZEŁOŻONE POSIEDZENIE KOMITETU 

„OTRZĘSIN44. Przypadające na dzień 3 maja piąt­
kowe zebranie Komitetu wykonawczego ..Otrze- 
sin“ z powodu Święta Narodowego odbędzie się 
dopiero w poniedziałek G maja o godz. 20 w sali 
posiedzeń Senatu Akad.

WALNE POSIEDZENIE STOW. PAŃ MIŁO­
SIERDZIA ŚW. WINCENTEGO A PAULO odbę­
dzie się 4 maja o godz. 16-ej w sali Stow. przy 
ul. Warszawskiej 8.

 ono-------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Poniedziałek: „Madame Dubarry".
W t o r e k :  „Marja Stuart" (gośc. występ M.< Ma­

l i c k i e j  i Zb. Sawana).
'Środa: ..Kwiecista droga“.

R p p F R T tu n  ’ MOTEATRÓW
SŁONKO: Śluby ułańskie.
APOLLO: Roześmiane oczy.
SZTUKA: Człowiek bez twarzy.
UCIECHA: ..Piotruś".
ŚWIT: A. B C. miłości.
BAGATELA: Na scenie „Upić się warto" z Leo 

Fuksem. Na ekranie: „Krzyżowa droga kobiety1'.
WANDA: „Kwiaciarka z P rateru41.
ADRIA: „Jestem zbiegiem!41
PROMIEŃ: ,Rzymskie skandale". „Romans se­

kretarki".

W DNIU ŚWIĘTA NARODOWEGO 3 GO MA­
JA w teatrze im. J. Słowackiego odbędą sio dwa 
przedstawienia: popołudniu o godz. 4 na przed­
stawieniu po cenach najniższych sztuka A. E. Ba­
lickiego „Z żaka król", wieczorem na uroczystem 
przedstawieniu komedja J. Korzeniowskiego ..Wą­
sy i peruka44. Bilety na uroczyste przedstawienie 
dla władz i urzędów rezerwowane będą tylko do 
jutra, środy, do godz. 12 w południe.

„TRAFIKA PANI GENERAŁOWEJ" — oto ty­
tuł najbliższej premiery teatru im. J. Słowackie­
go. Jest to najnowsza sztuka świetnego komedio­
pisarza węgierskiego Bus-Fekete‘go. autora sztuk 
„Pieniądz to nie wszystko" i „To więcej niż mi­
łość44. Komedję przetłumaczyła E. Guluszkowa, a 
opracowanie reżyserskie objął Karol Wyrwiez-Wi- 
chrowski. Interesująca ta praprenijera w Polsce 
ukaże się na naszej scenie w sobotę. 11 maja. — 
Na czele obsady Marja Malicka, która sztuką tę za 
kończy swe występy gościnne w Krakowie.

„PAN TWARDOWSKI NA KSIĘŻYCU". W pią
tek 3 maja o godz. 11.30 przedpołudniem i sobotę 
4 maja o godz. 3 pop. wystąpi gościnnie w teatrze 
„Bagatela44 Balet warszawski ze szkolą baletową 
dyr. P. Zajlicha. Wystawiony zostanie balet fan­
tastyczny w 6 obrazach pt. „Pan Twardowski na 
księżycu".

 ooo--------

Zabił własnego ojca ujmując się za 
matka.

Tragiczny splot wypadków stał się tema 
tein sprawy, którą trybunał z s. s. o. dr. So­
leckim n a ‘ czele, ropoczął rozpatrywać w o 
heeności ławv przysięgłych w poniedziałek. 
W rodzinie gospodarza Romualda Skalnego 
w Rybnej panowały oddawna niesnaski. Skał 
ny wyrzucał ciągle żonie i dzieciom, że są 
mało oszczędni, że za mało pracują. Niejedno 
krotnie Skailny bił swą żonę, to też ta  opu 
ściła po pewnym czasie dom. 1 7 sierpnia ub. 
roku żona Skalnego, korzystając z nieobce 
ności męża. przyszła do domu w Rybnej, by 
odwiedzić chorego syna Szczepana. Gdy by 
ła w domu zjawił się nagle mąż i zaczął ją 
bić pięściami po głowie, a następnie porwaw 
szy siekierę, wybiegł za uciekającą. Po oliwi 
li Skalny odrzucił siekierę i rzucił za żoną 
kamieniem. Scenie tej przyglądał sic najstar 
,szv syn Skalnego, trzydziestoletni Jan. Wi 
dział on jak  ojciec Rzuciwszy za matką ka 
mieniem, chwycił kij brzóz owy i kontynu 
ował pościg. Gdy Romuald Skalny przebić 
gał obok syna, ten wyjął rewolwer i strze lił 
di ojca. Uderzony przez ojca kijem, oddał do 
niego dwa dalsze strzały, a gdv ten wytrącił.

mu rewolwer z ręki, Jan Skalny rzucił się na 
ojca z nożem w ręce.

W 3 godziny po wypadku Romuald Skal 
ny zmarł, .i syn jego w dniu wczorajszym sta  
nął przed sądem w Krakowie. Do winy się 
nie przyznaje. Twierdzi, że działał początko 
w o w obronie maiki, a nasi.ępnie własnej. 
Po pierwszym strzale — jak zeznał — nie 
wie co sie z nim działo. Po zeznaniach oskar 
żonego trybunał przesłuchał kilkunastu 
świadków, z pośród 25 powrlanych ogółem 
do *prawy. Wyrok zapad ii ię. w e wtorek.

P R O PA G A N D A  U TRZY M A N IA  
CZY STO ŚCI W  K R A K O W IE .

W nadchodzącą środę odbędzie się w Ma 
gis traci o zebranie organizacyjne Komitetu 
propagandy czystości, który postanowiona 
powołać do życia w związku z organizowa 

■nenii „Dniami Krakowa/1. Sprawa jest nie 
zwykle aktualna a sposoby skutecznego pro 

. pagowania, względnie Zaprowadzenia czysto 
,sei w mieście mogą być różne, jak tego do 
wodzi przytoczone poniżej pismo jednego 

jz naszych Czytelników. Oto jego treść: 
j „Gdy za czasów austrjaokicłi na stanowi 
sko kom endanta twierdzy przemyskiej powo 
lano gen. Galgocziego, znanego z świetnych 
kawałów, rozpoczął on urzędowanie od tego, 
że zaprosił do siebie burmistrza miasta na 
herbatkę popołudniową. Burmistrz zjawił się 
u kom endanta w smokingu i lakierkach. Po 
skończonym podwieczorku generał zapropo 
nował burmistrzowi przechadzkę, oświadcza 
jąe. że pragnie poznać miasto. Komendant 
ubrał buty z cholewami i oprowadzał burmi 
strza  ulicami najbardziej zabłoconemu a gdy 
po skończonym spacerze, żegnając sie z bur 
mistrzem, wyraził ubolewanie z powodu na 
rażenia go w tym eleganckim stroju na za 
błocenie, burmistrz widocznie przejął się bar 
dzo tą uwagą, bo już kilka dni po tym space 
rze przystąpiono w Przemyślu do naprawy 
bruków, oraz uporządkowania dróg“.

w ia d o m o ś c I P k o ś c ie ln e .  
Trzydniow e nabożeństwo jubileuszowe 

w kościele św. Barbary.
W maju b. r. mija lat 50 od chwili przy. 

wiezienia do Krakowa i umieszczenia w ko 
ściele św. Barbary, łaskami słynącego obra 
zu Ma tki Boskiej z J u rowie na Polesiu, Obraz 
jeszcze w XVII. wieku otrzymali OO. Jezuici 
od hetmana Stanisława- Koniecpolskiego i 
najpierw z nim urządzali misje wśród ludno 
ści Polesia, następnie wybudowali dlań małą 
drewnianą kapliczkę nad Prypecią, w Juro 
wicach, gdzie następnie z początkiem XVIII. 
wieku wzniesiono okazały kościół i dom za 
konny. Przed 50 laty, gdy zachodziła obawa, 
że obraz wpadnie wr ręce prawosławnych, 
przewieziono go do Krakowa.

W  związku z przypadającym jubileuszem 
w* dniach 1, 2 i 3 maja odprawiona zostanie 
w kościele św. Barbary przed Ołtarzem Mat 
ki Boskiej Jurowickiej o godz. 0 rano uro 
czysta wotywa, a o godz. 18 nieszpory z ka 
zaniem.
NABOŻEŃSTWA W KOŚCIELE ŚW. BARBARY.

We wtorek 30 kwietnia o godz. 6 wieczorem 
rozpoczyna się Majowe nabożeństwo.

Przez cały miesiąc maj codziennie nabożeństwa 
majowe; a godz. 6 rano Msza św. majowa z ii- 
tanjami. Wieczorem o godz. G nabożeństwo z ka­
zaniem.

1, 2 i 3 maja uroczysta trzydniówka ku czci 
N. P. Marji Jurowickiej. 3 maja od godziny 6 rano 
wystawienie i adoracja Najśw. Sakramentu przez 
cały dzień.

3 maja o godz. 8 wspólne nabożeństwo dla 
wszystkich Sodalicyj Mariańskich krakowskich.

Dnia 7 maja rozpoczyna się Nowenna do Błog. 
Andrzeja Boboli. Codziennie o godz. 8 wotywa 
przed ołtarzem Błogosławionego, poczem modli­
twy nowennowe. . . .  T,

8 maja uroczystość Opieki św. Jozeia i św. Sta­
nisława Biskupa; o godz. 8 wotywa z wystawie- 
niem Najśw. Sakramentu.

14 maja Św Franciszka de Hieronymo. Wyznaw­
cy Tow. Jezusowego. Odpust zupełny w kościołach 
Jezuickich.

—OOO—
MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZENAJŚW. 

SAKRAMENTU odprawioną zostanie we czwartek 
2 maia w kościele Felicjanek o godz. 8.

Ostatni pociąg narciarski do Zakopanego.
Pod hasłem ..3 dni w Zakopanem" urządza Dy­

rekcja kol. ostatni w tym sezonie pociąg narciar­
ski do Zakopanego. Odjazd z Krakowa 2 maja o 
godz. 16.05. Przyjazd do Zakopanego o godz. 20.40. 
Odjazd z Zakopanego 5 main o godz. 18.45. Przy­
jazd do Krakowa o godz. 23.32. Cena karty ucze­
stnictwa zł. 8.75. — W programie grupowe wy­
cieczki narciarskie pod kierownictwem przodowa i 
ków Tow. Krzewienia Narciarstwa oraz autobuso­
we do Morskiego Oka, D oliny Chochołowskiej i 
Kościeliskiej. Szczegóły w biurach podróży.

Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne

nżynier Bolesław JURSKI
(raków, ulica Jagiellońska U. 4. Tchfcn 13198*

INSTALACJE otwietlenla elektrycznego i przenoszenia e w a i l  r t t k  
trycznei — projektuje, wykonuje i naprawia. 

DOSTARCZA TABOWKI — dostarcia I NARREWia grzejniki elotc. 
trycina lak płytki —  *ela«ka -  ga— uszki -  ooduzskl » t. p.



Btr. « „GŁOS NARODU" z dn. 30 kwietnia 1035. Nr. 117.

Społeczne encykliki papieży —  w Ameryce.
Proboszcz kościoła w Hamilton przemawia stale przez 27 rozgłośni. #  ”

Obole Roosevelta najpopularniejszymi I mil jo r listów  tygodniowo!) pod kontrolą. 
fecdŹmi w Stanach Zjednoczonych A. P. są w j specjalnego syndykatu i ego protektorów — 

chwili bezsprzecznie senator Hyey Long j Przemowa z dnia 18 lutego 1934 roku w
której zaatakował krótkowzroczność kapita­
lizmu i antyspoleczność marksizmu uważana 
jest przy tom za jego największy sukces ora­

niu społecznych encyklik obu wielkich p a - jt0rskh
pdeży Leona XIII (Rerum Novarum) i Pin- \ Nachodzi też ten ciekawy fakt, że nawet 
są XI., (Onadragesimo Anno). Chociaż obaj • wyznawcy wyznań niekatolickich uznają za-
ci społecznicy m ają. wielu nieprzyjaciół, .sługi tego n i e znn ord o wan ego pracownika. — j skiego w roku ubiegłym — został już przygo. 
zwalczających ich często w ostrych pole mi- R.zecza pozytywną jest zaś przedew szyst-! towary przez Z. U. S. i przedstawiony Naczel-
kach, to jednak, —  jak  dotąd ------------- " “ ' .........................
znawców obu tych działaczy, 
nastawieniu, wywołań ani przez

U Louisiany, głoszący hasło „sprawiedliwego 
podziału dóbr m aterjalnych‘‘ i  ksiądz Jakób 
Coughlin, niezmordowany w popularyzowa-

R o z g o r y c z e n i e  l e k a r z y
w związku z nowemi warunkami pracy w Ubezpieczalniach

W pierwszych dniach najbliższego miesiąca 
rozpoczną się w Warszawie rokowania Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych z lekarzami IJbez- 
piec żalni o nową umowę zbiorową. Projekt tej 
umowy pogarszający niezwykle warunki pracy 
i wynagrodzenia lekarzy kasowych, a sprzecz­
ny ni ety lico z postanowieniami dekretu Prezy­
denta Rzpilitej ale także z obietnicami, danemi 
lekarzom przez min. opieki spoi. Paciorkow-

pos
Roosevelta> rośnie z dnia na dzień i przybie-j w{asną głęboką doktrynę społeczną, która 
ra  właściwe Ameryce rozmiary wielkie. zawiera cenne drogowskazy socjalne dła 

Główną bronią, ks. Coughliną jest p rz y -; wszystkich narodów świata równomiernie.
(ab.)

Brazylja nrap nie ożywili ruch kolonizacyjny.
Ograniczenia iraigracjjne. wprowadzone i zylijski — jak również maszyny i 

przez kraje południowej Ameryki za wzo- spłacałyby kompan je kolonizaoyjne w 
rem Stanów Zjednoczonych, odbiły się nie- tach rocznych w wysokości 
korzystnie na rozwoju gospodarczym tych cent- ogólnej wartości.

tern... radjo. W ciągu stosunkowo krótkiego, 
czasu (od 1925 r.) zdobył też pod tym  wzglę­
dem iście am erykański rekord, albowiem 
w tej chwili jego kazania, okolicznościowe 
nauki przemówienia na zgromadzeniach

OGŁASZA 27 R AD JOSTAC YJ 
AMERYKAŃSKICH

Spełniając pod tym względem masowe a przy 
tem właściwie natarczywe żądania SAvyc.li 
abonentów. Zasadniczem ułatwieniem jest 

oczywiście ustawodawstwo amerykańskie, 
które pozwala każdemu przemawiać do mi­
krofonu, kto za to... zapłaci. Ponieważ zaś 
walczący o poprawę społeczną kapłan bez 
żadnych zresztą osobistych zabiegów zna­
lazł grono protektorów, którzy ten  w ydatek 
na  siebie przyjęli, przeto —  wedle przypu­
szczalnych obliczeń — 50 miljonów anieiyk. 
słuchaczy różnych wyznań religijnych może 
dowiadywać się co o każdej aktulnej spra­
wie społecznej myśli w danej chwili k s . , , .  . . . . , ,
Coughlin 1 biors-twom koloni za cyjnym oraz dostarczyć

Początki były oczywiście małe i trudne, i ^  P°“ p :h maszyn i na-
rzędzi rolniczych oraz bydła domowego.

rzami w Ubezpieczalniach — toczyły się ay 

nicdzielę w Warszawie obrady
walnego zjazdu delegatów7 Związku Le­

karzy Państwa Polskiego,

organizacji, liczącej ponad 6 tysięcy członków. 
Jest rzeczą znamienną, żeś jakkolwiek Wiązek 
grupuje niet-ylteo lekarzy pracujących w ubez- 
pieczalińach, ale także wolnopraktykujących — 
zagadnienie sytuacji w ubezpieczalniach społe­
cznych było centralnym punktem obrad i przed 
miotem niezAvykłego zainteresowania.

W toku dyskusji podano
bardzo ostrej krytyce 

traktowanie personalu lekarskiego przez Uhez. 
pieczalnie. Replika dyrektora Z. U. S. p. Lgo- 
ckiego, który usiłował tłumaczyć, że opiuje le­
karzy są zawsze wysłuchiwane — spotkało się 
z druzgocącymi i rzeczowymi argumentami, z 
których wynika, że z lekarzami postępuje się 
coraz gorzej, a AvymoAvnvm doAvodem tego jest 
właśnie projekt nowej ustawy, uchylający wła. 
ściAvie w7 praktyce możność stabilizacji lekarza 
kasowego i narażający go na ruino egzysten­
cji, w związku z rygorystycznemi postanowię, 
niami o wyznaczaniu godzin pracy.

W wyniku dyskusji, na wniosek łódzkiego 
: Związku Lekarzy, walny zjazd uchwalił uastę- 

bydło pującą rezolucję: ■> v .

ub.

dziesięć
rajj

pro-

krajóAY. Ruch kolonizacyjny i praca nad udo 
stępnieniem dla kultury  gospodarczej roz­
ległych, dzikich obszarów Ameryki Połud­
niowej — ustały zupełnie. Toteż coraz czę­
ściej po-dnoszą się Avśród miejscowych czyn 
ników głc-sy za wzmożeniem i ułatwieniem 
akcji kolonizacyjnej. Ostatnio — jak dono­
si polska prasa brazylijska — zgłoszono 
projekt noAYej ustawy kolonizacyjnej na pod 
stawie której rząd federalny miałby nadać 
AA*ielkie koncesje poszczególnym

..Walne Zebranie Związku Lekarzy Pań­
stwa Polskiego stwierdza, że sytuacja ieka,- 
rzy w Ubezpieczalniach Społecznych od chwili 

Ustawa ta nadmienia że, imprezy kolo- narzucenia lekarzom t. zw. wytycznych ulega 
ni za ca jne av Brazylji mogą być rządowe lub stałemu pogorszeniu, zarówno pod względem 
prywatne i wszystkie traktowane będą na moralnym, jak j materjalnym. Traktowanie le- 
równi przez rząd brazylijski. j ki>rzy Ubezpieczalniach Społecznych nie od-

Pozatem projektowana ustawa koloniza-i P0Ayiada ich wykształceniu i roli ich w społe- 
cyjna głosi, że powstałe przez akcje tych j czeństwie. Lekarze w Ubezpieczalniach Społe- 
imprez koionje będą zwolnione na czas dzie-! cznych za swoją: ciężką pracę otrzym-ują gro-

Ks. Coughlin jest typowym selfmadema- 
nem. W yszedł dosłownie z niczego, jako syn 
biednego m arynarza na sta tku  towarowym, 
krążącym po wodach „Pięciu Jezior1'. W Vfrie 
fcu późniejszym ojciec jego osiedlił się w Ha 
milton, gdzie uzyskał miejsce sługi przy 
miejscowym kościele. Młody Jakób uczęsz­
czał też tam  do szkoły klasztornej. Ukoń­
czył też szkołę średnią, wstąpił do sem ina­
rium duchownego i został księdzpm. Gdy 
w dniu 15 sierpnia 1926 roku. W gronie 
swych pajrafjam. oznajmił iż zamierza w tym ­
że dniu wygłoszone kazanie „powtórzyć do 
radja'*, mimo uznania, jakiem go w tern gro­
nie darzono, myśl ta  wywołała niedowierza­
nie a  naw et niepokój. Młody kapłan w kilka 
dni później udał się do kierownika rozgłośni 
w Detroit p. F itzpatdcka i po krótkiej kon­
ferencji uzyskał jego zgodę. W trzecią nie­
dzielę października 1926 r. na  kazalnicy w 
Hamilton ustawiono istotnie mikrofon, a 
treść i forma audycji, k tórą w ten sposób 
otrzymali abonenci stacji detroickiej, spra­
wiły. że już w tym pierwszym boju

ZWYCIĘSTWO BYŁO CAŁKOWITE.
Z czasem prócz kazań niedzielnych na dany

..Otrzymane koncesje — pisze „Lud“ bru

sięciu lat, od płacenia wszystkich obowiązu­
jących podatków, a ponadto, w razie potrze­
by, każda z tych nowych koloruj po poio- 

przedsię- i zumieniu sio z władzami może wypuścić spe 
cjalne bony kredytowe, które mogą kurso- 
Avać av ciągu dziesięcin lat av obrębie danej 
kolonji, i za których pełną we.mość ódpowia 
da ..Brazylijski Bank Państwowy

Dzlft i c«dxl«nnl*
ffWANDA ff

w <««trz« iwiatlnym

Kapitalny program komediowy pełen arcykomicznych perypetyj. — Arcydzieło mnzyki ■ —
śpiewu i tańca.

Kwiaciarka z Prateru
Szampański film śmiechu, ekscentrycznych przygód i porvwapcveb melodv:. — W rolach 

sci sceny i rewii wiedeńskie' ROSSIE BARSONY, FELIKS BRESSART 
TIBOR HALMAY, FRITZ SCHULZ, OLLY 6EBAUER.

Szalony wir zdarzeń i wypadków — niezwykła komiczne sytuacje.
Początek seansów w dnie powszednie o g. 5, 7 i 9*10. W niedziele i święta o godzinie 9 po­

południu. — Program Nr. 2*.

tem at związany z ewangelją ks. Coughlin 
przemówieniami swemi objął rozliczne spra­
wy aktualne jak bezrobocie, upadek obycza-

Pożyczka inwestycyjna 
ryzach.

Rozwój motoryzacji uzależniony 
w dużym -stopniu od stanu dróg w kraju.

^ZWÓj B O t O - , ^ 8̂ 0 starania- aźebY tiznać zagraniczne 
* i dyplomy lekarskie j pozwolić

Dobre drogi natomiast czerpią dochody z ru­
chu samochodowego.

Pożyczka inw estycyjna przez znaczną 
jów. powrót odstępców do Kościoła, a prze- jpoprawę stanu dróg rozwinie motoryzację 
dewszystkiem rosnąca w kraju  bieda, kryzys 1 stworzy nowe źródła dochodu dla dalszej [ ^ 0*cj żvdowskiei“.

dyplomy lekarskie j pozwolić przybyszom na 
wykonywanie zawodu lekarskiego. Wiadomo- 

je ;x ; ści te wywołały wt calem społeczeństwie — 
j a zwłaszcza av sferach lekarskich i aptekar- 
\ skich wielkie zaniepokojenie. VV Rio de Ja ­
neiro związki zawodowo grupujące lekarzy, 
farmaceutów i chemików7 postanowiły zapro­
testować przeciw zamierzonej imigracji do Bra­
zylji lekarzy, farmaceutów* i chemików naród o-

i ujawniająca się coraz bardziej niesprawie­
dliwość społeczna. Z prawdziwą odwagą 
zwalczał przytem zarówno wynaturzenia ka 
pitalizmu jak antyspołeczne tendencje mar­
ksizmu, nie cofając się naw et przed oskarże-

rozbudowy polskiej sieci drogOAvej.
Motoryzacja to postęp, to konieczność ■ 

przy obecnym wyścigu pracy narodów. K u -: 
pując Pożyczkę Inwestycyjną ulepszamy j 
drogi, wzmagamy komunikację samochodo-

niem, że zwyrodniały kapitalizm i bezbożny | mą, potaniamy transport, podnosimy potęgę i 
bolszewizm. to bracia sjamscy działający na | bogactwa kraju. i
zgubę ludzkości. Przestrzegał też przed fal- 
szywemł metodami systemu prohibicji, glo- j 
sił jako jeden z pierwszych obowiązek opie­
ki państwa nad weteranami wojny świato-1 
wej. posunął się nawet do gwałtownych os­
karżeń pcAvnych  osobistości uważanych za 
czołowe. Popularność jego rosła zaś w ten 
sposób, że najpierw także rozgłośnia w Chi­
cago a następnie w Cincinatti ofiarowała mu 
SAA*e usługi, przytem korespondencja jego 
poczęła róść jak Lawina.

W 1933 roku zaszedł znamienny epizod. 
Oto jeden z abonentów zażądał przeprowa­
dzenia ankiet a*. czv należ a*

KOMITET LIGI DROGOWEJ 
PROPAGANDY POŻYCZKI INWESTY­

CYJNEJ.
 ooooo--------

Towarzystwo ubezpieczeń na życie Feniks
jak się dowiadujemy nabyło znowu w ostat­
nich miesiącach jako lokatę na pokrycie • 
rezerw cały szereg realności, między in- \ 

nemi domy w Budapeszcie, Y. Nadorutca 31/32! 
— Yecsey utea 4, w Czerniowcach, S trada; 
Regele Ferdinand 8, w Kolonji, Deutscher: 
Ring 24 — Thumichenwall 39, w Krakowie.! 
św. Anny 2 (róg Rynku Głównego), w Mądry*- j 
cie, Paseo de Recoletos 6, w Rzymie, Yia B etto .: 
lo 7, w Warszawie, Królewska 23, w Zagrze­
biu, Jurisic 19.

 oqo° ---------
V/ Brazylji ter nie chef żydów.

rozpowszechniać w Ameryce takie katolickie 
kazania

głoszące duchowy p m n a t społeczny pa­
pieży Leona XI1T i Piusa XII. których encykli 
ki są stale przez pewnego mówcę cytowanej 
i omawiane. Xa ankietę tę nadeszło 137.400' 
odpowiedzi domagających się kontyuuowa- 'Y prasie polskiej wychodzącej w Brazylji 
nia tych prelekcyj kapłańskich, a jednem z ; czytamy: „Kilka dni temu pojawiła się na 
na-steostw tego faktu jest dzisiaj, żo 27 roz- szpaltach dzienników alarmująca wiadomość, 
głośni amerykańskich podaje regularnie s ło - j ż e  około 4.000 żydowskich lekarzy, farmaceu- 
wa ks 
nów* 
jogo

NA 03CHOUY ENCYKLIK SPOŁECZNYCH

SEPOM  NOYAROM 
i OOADPASESIMO ANNO

p o l e c a m y :
Leon XIII. Papież., Encyklika o kwestji 

robotniczej „Rerum Novarunv‘ tłuma­
czenie wstęp i komentarz X. Dr. J. Zł.
Piwowarczyka 2.50

Pius XI. Papież., Encyklika o odnowieniu 
ustroju społecznego „(łuadragesimo 
anno“. — Tekst łaciński i polski, tłu­
maczenie i komentarz X. Dr. J. Pi­
wowarczyka- 3.30

Piwowarczyk J. X. Dr„ Kryzys społeczno- 
gospodarczy w świetle katolickich 
zasad 3.50

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

Wvsvłka odwrotna.

szowe wynagrodzenie, nie wystarczające na 
opędzenie minimalnych potrzeb kulturalnych.

NoAvy projekt wytycznych, zaproponowany 
przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych zapo. 
wiada jeszcze dalsze pogorszenie sytuacji leka­
rzy, wydając ich na samoAvolę władz Ubezpje. 
czalni. Walne Zebranie kategorycznie odi^uca 
nowy projekt wytycznych i wzywa Zarząd Głó­
wny do podjęcia energicznej walki o nową u- 
mowę zbiorową. Walne Zebranie oświadcza, że 
lekarze dopro>vadzeni do ostateczności

będą zmuszeni przerwać pracę w Ubez­
pieczalniach Społecznych.

Do pOAvzięcia uchwały w sprawie konieczności 
zaprzestania pracy Walne Zebranie upoważnia 
Zarząd Główny.

Dalsze rezolucje pozostają w związku z 
wprowadzaną obecnie instytucją

„lekarza domowego4*
w ubezpieczalniach. którato instytucja przekro* 
śla właściwie zasadę swobodę wyboru lekarzy 
przez ubezpieczonych. Pacjent bowiem staje się 
ściśle zwiąizany z lekarzem i wyznaczonym mu 
okręgiem. Uchwalona rezolucja brzmi: „Walne 
Zebranie, mając na uwadze dobro chorego prze. 
dewazystikiem, a jednocześnie dążąc do jaknaj. 
sprawiedliwszego podziału pracy wśród leka­
rzy. poleca zarządowi dołożenie najusilniej­
szych starań, celem wprowadzenia wolnego wy 
boru lekarza Ave wszystkich instytucjach, uprą. 
wiających lecznictwo zbiorowe". Rezolucja u- 
chwalona na wniosek krakowskiego Związku 
stwierdza również, że projektowane wytyczne 
umów zbiorowych stoją w sprzeczności z obiet­
nicami min. Paciorkowskiego danemi w roku 
ub.. i że pogarszają one warunki pracy, zawar. 
te w rozp. Prez. Rzplitej, wobec czego nie mo­
gą stanowić substratu do dyskusji w sprawie 
umÓAv między lekarzami, pracującymi w Ubez­
pieczalniach a Zakładem Ubezp. Spoi.

Należy nadmienić, że — Avedfug powszech­
nej opinji — o ile Z. U. S. nie zmieni zasadni­
czo swego stanowiska w spraAvie nowej umowy 
zbiorowej, rokowania, które w sprawie tej ma­
ją się wkrótce rozpocząć — nie doprowadzą 
do porozumienia.

HUM OR RADJOW Y

i amerykańskich podaje regularnie sło-jże około 4.000 żydowskich lekarzy, farmaceu- , t ,
s Coughliną dla conajmniej 50 miljo- tów i chemików wybiera się z Europy a zwłasz- . fC Z y  J6 S I0 S  JU Ż
słuchaczy, osobny sekretarjat załatwia cza Niemiec do Brazylji, ażeby tu osiedlić siej l» 7 ł f tn l f io m  I
olbrzymią korespondencję (około jeden 11 a -̂ńiłw Równocześnie czyniono n rządu bra-j b H U H K I c l i l  L* 0. P. P “ Kaiajymarz w opoco raJcŁ
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Min. Beck
zdaje raport marsz. Piłsudskiemu.
Warszawa (PAT). Po powrocie z Genewy 

zostąłrnin. Beck przyjęty w niedzielę dnia 
28 b, m. przez marsz. Piłsudskiego. Marsz. 
Piłsudski interesował się zczegóiowo ostat 
niemi konferencjami zagranicznemi oraz prze 
biegiem nadzwyczajne] sesji Rady Ligi Na 
rodów. * *

Litwa nawiązuje rokowania
i z Polską?

Genewa. (PAT). Rozeszła się tu wiado 
mość o M życie, jak ą  złożył dnia 18 b. m. 
w Genewie polskiemu ministrowi spraw za 
granicznych poseł litewski w Paryżu p. Kii 
nias. ^kolach tutejszych utrzymuje się opi 

^nja. żc rozmowa ta miała dotyczyć sprawy 
nawiązania rokowań polsko-litewskich.

Konsulat republiki murzyńskiej
w Polsce.

Warszawa, 29. 4. (Telef.). W Warszawie 
utworzono koi^ulat republiki murzyńskiej Li­
berji. Utworzenie tej placówki konsularnej 
zostało spowodowane nawiązaniem stosun­
ków' handlowych między Polską a Liber ją — 
oraz przybyciem do Liberji polskich fachow­
ców' i plantatorów do Liberji. Konsulem zo­
stał mianowany p. Leon Sajus.

Eskardy lotnicze strzegą
pranie Francji.

Warszawa, 29. 4. (PAT.) Z Paryża donoszą: 
Wobec zanotowania w ostatnim czasie przelo­
tów samolotów obcych nad wschodnią granicą 
Francji, władze wojskowe wysiały do Strass- 
burga stacjonowaną dotychczas w Reims eska­
drę. złożoną z 6 samolotów myśliwskich. Mogą 
one rozwijać szybkość 400 km. na godzinę i 
będą-' miały za zadanie strzec granicy.

Potajemne zebrania
komunistyczne pod Wiedniem.

Wiedeń, 29. 4. (PAT). Policja rozprószyła 
potajemne zebranie komunistyczne w Hadcs-
dorf w pobliżu Wiednia. Wiele osób zostało 
rannych, w tej liczbie dwóch żandarmów. Do 
konano 16 aresztowań.

Intronizacja nowego arcyir ś lin a .
Londyn. 29. 4. (PAT). Dziś odbyła się uro 

czysta intronizacja nowego arcybiskupa West 
minsteru Artura Hinsleya, który jest następcą 
umarłego kardynała Bourne.

Przygotowania
do konferencji naddunajskiei.

Paryż, 29. 4. (PAT). Korespondent rzym­
ski Havasa donosi: W kolach dobrze poinfor­
mowanych oświadczają, iż 4 maja odbędzie 
się w* Wenecji konferencja przedstawicieli 
"Wioch, Austrji i Węgier celem przygotowania 
przyszłej konferencji w Rzymie.

EMIGRACJA DO PALESTYN!
Warszawa, 29. 4. (Telef.). W miesiącu ubie 

głym wydano 2.485 zezwoleń uprawniających 
do,uzyskania paszportów* emigracyjnych do 
Palestyny. W tym samym czasie 2438 osób 
otrzymało wizy wryjazdowe.

NIEPOKOJE NA GRANICY 
LITEWSKO-NIEMIECKIEJ.

Królewiec, 29. 4. (PAT.) „Lieturos Aidas“ 
podaje, że ostatnio strażnicy niemieccy na po­
graniczu strzelają z całą bezwzględnością do 
osób przekraczających granicę litewsko-niemie- 
cką. W tych dniach został zastrzelony niejaki 
Hennig i obywatel niemiecki Neumann. Niem­
cy zarzucają im uprawianie szmuglu.

S p o r t .

A JEDNAK RUCH PRZEGRAŁ.
Wynik spotkania ligowego Rucli — Ł. K. S. 

brzmi 4:2, ale na korzyść Ł. K. S. Do przerwy 
Prowadzili łodzianie 2:0. Wygrali zupełnie zasłu­
żenie. Widzów ponad 6 tysięcy. Bramki zdobyli 
dla Ł. K. S. Herstreich (3) i Król, dla Ruchu Wi- 
limowski.

TENISIŚCI LEGJI przegrali w Berlinie z Rob 
Weissem 4:1. Jedyne zwycięstwo odniósł Hebda 
nad Henklem, 6:4, 6:4, 3:6, 2:6. 6:4.

NIEMCY BIJĄ BELGJĘ 6:1. W międzypaństwo 
wyni meczu piłkarskim rozegranym w Brukseli 
Niemcy pokonały zdecvdowanie Belgię w stosun­
ku 6:1 (2:1).

ZWYCIĘSTWA WISŁY WE FRANCJI.
Krakowska Wisła pokonała w sobotę w Aniche 

fiajlepszy francuski zespół piłkarski tego miasta 
2:0 (1:0).

Drugie zwycięstwo odniosła Wisła nad najsil­
niejsza drużyną północnej Francji, reprezentację 
Ligi Górniczej w Billy Montigny av stosunku 2:1 
(1:0). Mecz odbył się w niedzielę.

MISTRZYNIĄ POLSKI W BIEGU NAPRZE-
LAJ została Świderska (A. Z. S. Poznań), wygry­
wając bieg na 1500 m. w Mysłowicach. Startowa­
ło tvlko 7 zawodniczek.

ŻNANY KOLARZ LIPIŃSKI (Skoda) wygrał 
kolarski bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski, ro­
zegrany w Wawrze pod Warszawą. Lipiński prze­
był 30 km w czasie 1 godz. 1 min. 13.6 sek.

T. S. KŁAJ -  R. K. S. TONIANKA 1:0 (2:0). 
T. S. Kłaj wygrał w ub. niedzielę w Kłaju zawody 
w piłkę nożną o mistrzostwo z R. K. S. Tonianka 
z wynikiem 4:0 (2:0). Na boisku najlepszy obroń­
ca miejscowych Wł. Sobas.

Niebezpieczeństwo powodzi minęło. Sei'a psrlamentaria 20 maja?
* * ^  W a r s z a w a .  •?[). 4 T t d f f  ' W  krJn.ch r.

Lwów, 29. 4. (Telef.). Wody • ńa : tzekacli 
wojew. stanisławowskiego opadają. Na Pru­
cie, Łomnicy, Czeremoszu niebezpieczeństwo 
minęło. Na Dniestrze główna fala kułminacyj 
na przesunęła się poniżej Halicza. Najwięcej 
strat przez uszkodzenie urządzeń komunika­

cyjnych spowodowały Czeremosz i Prut. Lud­
ność wsi nadbrzeżnych musiała być ewakuo­
wana, co zresztą jest stałem zjawiskiem w 
tamtych okolicach przy wezbraniu rzek. Ogól­
ne wezbranie rzek karpackich było obecnie 
mniejsze niż w r. 1927.

d. 17 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O "
Film. o k tórun  mówi cały świat z zachwytem odznaczony najwyższą nagrodąI — Przepiękne 

arcydzieło pełne dowcipu humoru i sentymentu!!
Czaru je cy, rozkoszny, przecudny film, na 
którym widzowie baw ią sic, śmie.ią się 
i płaczą! W głównej roli: bożyszcze pu-

SShirley Tempie
która zdobyła świat i podbiła miljony serc;

Obok niej występu ą znakomici artyści: J a n n e s  D u n n , J ll tfc  D i r w t l l  i w. innych Reali­
zował słynny reżyser B u t le r .  Shirley Tempie je it dzisiaj tematem rozmów całego świata-

Od kilku lat żaden Mm nie cieszył się takiem powodzeniem jak „Roześmiane oezy“.

Wielkie manewry amerykańskie.
Nowy Jork, 29. 4. (PAT). Flota wojenna 

Stanów Zjednoczonych wypłynęła dziś z por­
tu San Pedro w Kalifornji na wielkie 6-iygo- 
dniowe manewry. TV manewrach bierze udział 
153 okręty wojenne.

Zdenerwowanie Japonji.
Warszawa, 29. 4. (Telef.) Z Waszyngtonu 

donoszą: Dziś we wczesnych godzinach ran­
nych rozpoczęła się pierwsza faza wielkich ma­
newrów amerykańskiej floty wojennej na Ocea­
nie Spokojnym. O g. 3 rano 160 okrętów wo­
jennych i 500 hydroplanów opuściło swoje do­
tychczasowe stanowiska I udało się w wyzna­
czonym kierunku. Właściwe manewry rozpocz­
ną się 3 maja, gdy okręty wojenne, dopłyną do 
baz operacyjnych. Manewry potrwają do koń­
ca lata. Założeniem strategiczncm manewrów 
jest obrona t. z w. trójkąta strategicznego ąa 
Pacyfiku to jest wysp Aleuckich na północy 
i wysp Midway i Hawajskich na południu przed 
atakiem floty nieprzyjacielskiej, której baza 
operacyjna byłaby na Karolinach i wyspach 
Marjańskicb, przyczem rozpatrywana jest mo­

żliwość blokady obu archipelagów południo­
wych. Główne znaczenie manewrów polega na 
przeprowadzeniu ścisłego współdziałania lotni­
czego z jednostkami morskiemi. Po raz pierw­
szy wprowadzono do akcji tak wielką ilość hy­
droplanów, które mają nietylko zadanie wy­
wiadowcze ale i bojowe. Między innemi eska­
dry lotnicze, biorące udział w manewrach o- 
trzymały polecenie wyzyskania wszystkich 
wysp, nie wyłączając raf koralowych, znajdują­
cych się w obrębie terenu manewrów* i należą ­
cych do Stanów Zjednoczonych jako baz do 
swej akcji. Prasa japońska okazuje pewne zde­
nerwowanie skutkiem tych manewrów. Dziennik 
„Nifcsi-Nitsi" podnosi, że Stany Zjednoczone 
stwarzając na'wyspach Aleuckich bazę dla lo­
dzi podwodnych i lotnictwa i przeprowadzając 
w tej części Pacyfiku ćwiczenia o charakterze 
ofensywnym liczą się widocznie z możliwością 
wojny z Japonją. Również utworzenie przez 
Stany Zjednoczone transoceanicznej linji lot­
niczej służy, zdaniem owego dziennika, celom 
wojennym.

Od niedzieli dma 21 b. m.f w kinoteatrze „ S z t u k a "
Sensacyjny romans utrzymany na wysokim poziomie artystycznym! Film produkcji austriackiej!

Niesłychanie ciekawy romans, pe­
łen tajemniczości i niespodziewa­
nych emosyj -  osnuty na tle 
głośnej powieści E d g a r a  W a lla -  
<a*a. Reżyserował K a ro l La • 
m aca . w głównych ralach: boha­

terski, młodzieńczy, junacki P a w a ł  S tich le r artysta o genjalnej masce F r y d e r y k  Raspt 
przepiękna V a r a  E n g e ls .  — To dzieło rewelacyjne w swoim typie i porywające widza 

swojem niezwykłem napięciem rom antycznem !

A n g R a  b ije  n a  a la r m .
Londyn, 29. 4. (PAT.) Namiętna kam pan ja 

na rzecz zbrojeń, jaka w dalszym ciągu trwa 
w prasie angielskiej jest zwłaszcza znamienną 
w dniu dzisiejszym. Cala prasa poświęca na­
czelne kolumny zbrojeniom powietrznym i mor­
skim Niemiec, żądając stosownego przeciwdzia­
łania ze strony rządu brytyjskiego.

..Daily Herald'1 występuje z nową rewela­
cją, twierdząc, iż Niemcy wybudowały na wys­
pie Eyli na morzu północnem groźną podsta­
wę aeroplanową.

„Morning Post" twierdzi, że 250-cio tono­
we łodzie podwodne, których budowę podjęły 
Niemcy, posiadają zasięg krążenia, dochodzący 
dzisiaj do 6.000 mil. Dziennik podkreśla, że 
społeczeństwo angielskie, nawet ta jego część, 
która się nie interesuje tern, co się dzieje w 
Europie-na lądzie, nigdy nie będzie obojętna 
wobec odradzającej się marynarki niemieckiej.

.,Times" obala zaprzeczenie Niemiec, twier­
dząc z całym naciskiem swego autorytetu, żc 
wiadomość o podjęciu budowy 12 łodzi pod­
wodnych brytyjskie koła rządowe otrzymały 
oficjalnie od kierownictwa marynarki niemiec­
kiej w ministerstwie Reichswehry.

..Daily Telegra-ph" zapowiada,, że rząd bry­
tyjski podejmie szeroko zakrojony program 
ekspansji powietrznej i że. wydatki na lotni­
ctwo w budżecie tegorocznym zostaną dopro­
wadzone do 25 mil jonów funtów szterlingów. 
Prasa przypomina również, że rząd brytyjski 
ma prawo skorzystania z klauzuli traktatu mor 
skiego, zawartego w Londynie w* r. 1930. po­
zwalającego mocarstwom, które podpisały ten 
układ, a wiec W. Brytanii* Stanom Zjednoczo­
nym i Japonji na rozszerzenie swoich zbrojeń 
na morzu, o ile jakiekolwiek z mocarstw poza 
nawiasem tego traktatu podejmie zbrojenia 
morskie. Cała prasa zwraca uwagę społeczeń­
stwa na debaty, jakie spodziewane są w ciągu 
bieżącego tygodnia w Izbie Gmin oraz na roz­
mowy, jakie prowadzone będą dzisiaj i jutro 
przez członków gabinetu brytyjskiego oraz z

premjerami Doininjów, przybyłymi do Londy­
nu na uroczystości jubileuszu koronacyjnego.

I Dyskusja nad zbrojeniami
Niemiec w  Izbie Gmin.

; Londyn 29. 4. (PAT). W ciągu dzisiejsze 
go posiedzenia Izby Gmin w odpowiedzi na 

j zapytanie jednego z deputowanych czy rząd 
jW. Brytanji był powiadomiony, iż Rząd Rze 
' szy niemieckiej rozpoczął budowę szeregu lo 
jdzi podwodnych i postanowił otworzyć pono 
winie -szkołę obsługi łodzi podwodnych av Ki 

|lonji, sir John Simon oświadczył, iż rząd 
| niemiecki podał do wiadomości, iż udzielono 
zamówienia na budowę 12 lodzi podwod 

jnych o pojemności 250 ton. Sprawa ta  jest 
obecnie rozpatrywana przez miarodajne czyn 
niki angielskie. Co się tyczy szkoły łodzi 

[podwodnych w Kilonji to nie uzyskano w tej 
• sprawie żadnych urzędowych informacyj. 
i Następnie na zapytanie Austina Chamber 
laina Simon odpowiedział że o ile sobie przy 
pomiina, zawiadomienie niemieckie o rozpo 
częciu budowy łodzi podwodnych nadeszło 
w dniu 25 b. m. Na dalsze pytanie, czy rząd 
W. Brytanji poczyni w tej sprawie jakieś za 
rządzenia i przedstawi Lidze Narodów to po 
nowne pogwałcenie traktatu wersalskiego 
oraz czy przewidywane są  jeszcze angielsko- 
niemicckie rozmowy w sprawach morskich, 
Simon zaznaczył, że tdk, jak to już stwier 
dził uprzednio i jak  uzasadnia to powaga ca 
łego zagadnienia, sprawa ta obecnie jest 
rozpatrywana i że nie sądzi, aby było właści 
wem domagać się od niego odpowiedzi już 
w dniu dzisiejszym.

Przedstawiciel .opozycji Labour Party 
Theme zapytął dalej, czy Simon nie sądzi o- 
becnie, że w czasie rozmów z Hitlerem kauc 
ler-z Rzeszy nie powiedział mu całej prawdy. 
Pytanie to, jak  również dwa następne, doty 
czące konieczności porozumienia się z ino 
carstwami reprezentowanemu w Stresie, po 
zostały bez odpowiedzi.

Warszawa, 29. 4. (Tulef.i W kołach polity- 
; eznyeh utrzymują, żc zwołanie sesji parlamen­

tarnej nastąpi około 20 maja. Podobno projekt 
i ordynacji wybo-rczej jest już opracowany a na- 
j wet wydrukowany, jednakże będzie on jeszcze 
przedmiotem debat wewnętrznych w łonie kół 

i kierowniczych B. B.

LIKWIDACJA PLACÓWEK SOWIECKIEJ
MISJI HANDLOWEJ NIE NASTĄPI.
Warszawa 29. 4. (Telef.). Wobec p o g ło  

."ek któro pojawiły sio na łamach prasy, że 
w najbliższym czasie nastąpi likwidacja pla 
cówek sowieckiej misji handlowej w Polsce 
i przekazanie jej funkcyj przedstawiciel­
stwom prywatnym poselstwo ZSRR. katego 
rycznie zaprzeczyło tym pogłoskom. Czynni 
ki sowieckie nie zamierza ją zwijać Torgpred 
stwa.
14 TYS EMERYTÓW KORZYSTA Z RENT 

UBEZPIECZAŁA 1 SPOI
Warszawa, 29. 4. (Telef). Liczba pracow­

ników umysłowych, ker '/-tających z rent 
Utp?p!‘ czai ni Społecznych wynosi obecnie 
około 14.600 osób Zrzeszenie emerytów u bez 
pfeczaliii przygotowuje pr* :«runvien;e w radjo 
o położeniu pracowników, pobierających ren­
to, i *

! ZMIANY PERSONALNE W MIN. WR I OP.
"Warszawa, 29. 4. (Telef.). Mówi się o bli- 

jskich znacznych zmianach na stanowiskach 
kierowniczych w Ministerstwie W U i OP. — 
Ustąpi dyrektor Depart. Ogólnego p. Makuch 
oraz dyrektor Depart. Szkół Zawodowych 
Gordzialkowski. Wśród kandydatów na sta­
nowisko dyrektora Dep. Og. wymieniają dy­
rektora gimnazjum Dąbrowskiego a na stano 
wisko dyrektora Dep. Szkół Zawodowych ku 
ratora szkolnego Firewieza.
RYMANÓW-ZDRÓJ NIE BĘDZIE WYSTA­

WIONY NA LICYTACJĘ.
Warszawa, 29. 4. (Telef.). W prasie mało­

polskiej pojawiły się pogłoski, jakoby Rynia* 
uów-Zdrój miał być wystawiony na licytacje 
za zalegle zobowiązania pieniężne. Ze strony 
powołanej informują, że wiadomość ta nic od­
powiada prawdzie.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 29. 4. (Telef.) Giełda dewizowa:

Bolg ja 89.78, Holandja 357.85, Kopenhaga 
114.25, Londyn 25.57. Nowy Jork 5.23, Paryż 
34.94, Praga 22.13, Szwajcar ja 171.45, Sztok­
holm 131.75. Włochy 43.83, Berlin 213.20. — 
Obroty średnie, tendencja niejednolita, dolary 
prywatnie 5.28. rubel zloty 4.68, dolar złoty 
9.11. marka niemiecka 19S.50. funt szterliu- 
gów 25.55.

Papiery* procentowe: Budowlana 43.50, sta­
bilizacyjna 66.50, inwestycyjna 103.25, dolaro­
wa 53.50. konwersyjna 67.50, dolarowa. 78.75, 
kolejowa konwersyjna 62.50, listy j obligacje 
banków państwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski S8.75, Ostrowiec 19.00, 
Starachowice 17.35. Tendencja dla pożyczek 
państwowych słabsza, dla listów zastawnych 
mocniejsza, dla akcyj prywatnych utrzymana. 
Dillonowska 90.75.

SAMOLOTY W°SLUŻBIE MISJI 
KATOLICKIEJ.

Berlin 29. 4. (PAT). TY Monachium o d h f  
ło się poświęcenie dwóch samolotów Misji 
Katolickiej. Poświęcenia dokonał kardynał 
Faulhaber.

KOBIECY REKORD LOTNICZY.
Lympne, 29. 4. (PAT). Młoda lotuiezka no­

wozelandzka Jean Battcii przybyła tu z Au- 
stralji. Lotniczka nie zdołała pobić swego re­
kordu, ustalonego w czasie lotu z Anglji do 
Australji, jest jednakże pierwszą kobietą, któ 
ra dokonała raidu lotniczego z Anglji do Au­
stralji i z powrotem.

—Of)0 —
SZALAPIN CHORY. Do Londynu nade 

szła wiadomość z ITavru o ciężkiej chorobie 
Szalapina, którego z pokładu parowca „Pa­
rts" przewieziono do szpitala.

Jo za m lin ię c iw  Uronifti
Lekarze domowi w Krakowie.

W trzecim etapie organizacyjnym urucha­
mia Ubezpieczalnia Społeczna w Krakowie z 
dniem 1 maja nowych 16 rejonów, a mianowi­
cie w dzielnicach: śródmieście, Krowodrza, Kle 
parz, Piasek, Warszawskie, Wesoła, Grzegórz­
ki, Nowy świat oraz Ludwinów. W ciągu maja 
reorganizacja lecznictwa będzie ukończona i 
cały Kraków wraz z Podgórzem będzie miał 
swoich lekarzy domowych. Adresy nowych le­
karzy domowych będą również podane do wia_ 
domowi ubezpieczonych przez umieszczenia 
w sieni każdego domu drukowanego ogłoszenia. 
Lekarze domowi przyjmuj:! chorych dwa razy 
dziennie. Każdy lekarz domowy posiada boga­
to zaopatrzoną, podręczna apteczkę, z której 
może bezpośrednio wręczyć choremu po zba-i 
daniu potrzebne lekarstwo bądź też skierować, 
chorego z receptą do apteki Ub.ezpieezalni.
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Wróżka Państwa Andrzejów.
Tej nocy spać nie mógł tylko Zygmuś, nietyle że 

go bolały uderzenia w skórę, otrzymane od ojca. ile 
raczej dlatego, że za wiele myślał o wrażeniach dnia 
ubiegłego. Wiele było ciężkich strapień chłopaka, ale 
najcięższe było utrzymanie tajemnicy; przeto przyszedł 
w koszulce i boso do łóżeczka młodszego braciszka. 
Ludwika, i opowiedział mu całe zdarzenie z najdrob­
niej szemi szczegółami. Nazajutrz całe rodzeństwo, z w y­
jątkiem małego Pawełka, umiejącego tyiko mówić: 
.,mama“ i ,,papa“. wiedziało o tajemnicach szafy 'wiś­
niowej. Przy herbacie mała Marysia opowiadała głośno 
ojcu i matce, że Staś ma ładny obrazek z ładną panią. 
Pan Edward zauważył, że w tej chwili Staś bardzo się 
zarumienił i spuścił oczy pod stół.

—  Stasiu, oddaj ten obrazek — rzekł ojciec.
— Nie oddani go nikomu, bo to moja wróżka* — 

odrzekł Staś.
— Trzeba mu to odebrać. — zauważyła matka. — 

to może być jakaś pornografia.
— To nie żadna f o n u  g r a f j a. tylko fotogra­

fia! — zawołał Staś gorąco, a na dowód, że mówi praw­
dę. wyciągnął z zanadrza fotografję wróżki.

— Skąd masz fotografję cioci Zosi? — zapytał ze 
zdziwieniem p. Edward.

Staś szczerze wyznał wszystko, spodziewając się 
surowej bury od ojca: jakże się zdziwił, gdy ojciec, 
uśmiechnąwszy sic. pogłaskał go po głowic, ucałował, 
i rzekł: *

— Masz rację, chłopcze. Ciocia Zosia, k tóra nie 
żyje i k tórej nie pamiętasz, była prawdzi-wą wróżką 
naszego domu. Dla wszystkich była dobrą, wszyscyśmy

ją kochali i byli z nią. szczęśliwi. To ją widzisz jako 
młodą dziewczynkę w dniu pierwszej Komunji. ale ona, 
gdyby żyła. miałaby lat tyle co ja. bo urodziła się 
w jednym dniu ze m n ą .. .  Ja ją ogromnie kochałem 
i ty słusznie ją  kochasz, choć jej nigdy nic widziałeś na 
oczy... Ponieważ zaś tak bardzo pragniesz mieć tę 
fotografję. więc poproszę babcię, ażeby ci ją podaro­
wała na pamiątkę.

Babcia, która przez kilka godzin napróżno poszu­
kiwała była, fotograf ji zmarłej Zosi, bardzo się ucieszyła 
z jej znalezienia, ale skoro dowiedziała sie. o wszyst- 
kiom. chętnie podarowała ją Strusiowi, dając nadto 
ukochanemu wnuczkowi na przyczynek garstkę czeko­
ladek. Potem siedząc z robótką przy oknie, długo nad 
ezemś rozmyślała, aż doszła do przekonań ki*, że Staś 
słusznie zmarłą Zosię nazwał wróżką. Wszak jej dusza 
była nieustannie przy nich. choć niewidzialnie, rozma­
wiała z nimi, a nadewszystko współczuła i kochała. . .  
czyż trzeba więcej dowodów? Do tego samego przeko­
nania doszedł i pan Andrzej, choć przekonanie to nieco 
przekształcił: wróżka: istniała bowiem jeszcze dawniej, 
nim urodziła się Zosia, ba jeszcze zanim ■urodził się pan 
Andrzej. Dawno już ją wyśpiewali w baśniach poeci, 
dawno jej już ludzie b łogosław ili... Wszak dawno, 
dawno nadano jej miano: M iłości...

Ale Zosia,, ukochana* najleosza córeczka, hyła w ży­
ciu państwa Andrzejów najpiękniejszem. najczarowniej- 
szem Miłości tej wcieleniem .. .

Doprawdy mądry chłopak ten Staś - -  bodzie 
z niego wielki człowiek! niechno tylko zda m a tu rę ! .. .

v r.

W roku, gdy Staś zdawał maturę, wypadały złote 
gody państwa Andrzejów; upłynęło pięćdziesiąt lat od

chwili ich ś lu b u ... Nie wszyscy pamiętali te odległo 
czasy, ale wszyscy znajomi, starzy i młodzi spieszyli do 
staruszków z powinszowaniami- Najwięcej przejętą była 
oczywiście rodzina*, w liczbie której było dziesięcioro 
samych wnuków; wszyscy na ten dzień przystroili się 
w piękne ubranka i sznurkiem, jak  gąsięta ruszyli do 
domu dziadków. Tu uderzył ich niezwykły widok: w ja­
dalnym pokoju stał stół, suto zastawiony i pięknie 
ozdobiony, a na środku stołu widniał rozłożysty aloes, 
obsypany śnieżnem i różowem kwieciem po raz pierw­
szy od lat dwudziestu pięciu. I on nawet przystroił się 
odświętnie na tak  wielką uroczystość. Pewnie za sprawą 
w różki!.. .

Wieczorem dnia tego pani Aniela była czegoś sm ut­
na. Opowiadała mężowi, że w nocy przyszła do niej 
Zosia w białej muślinowej sukience z welonem, zapaloną 
świecą gromniczną, w ręce. j również składała ż ycze­
nia: a później prosiła rodziców, aby przyszli ją odw ie­
dzić, . .

Pan Andrzej uśmiechnął się gorzko, bo jemu śniła 
się tej nocy wróżka, ale taka blada, tak  chuda i przera­
żająca, że krew ścinała mu się w żyłach na jej widok* 
I ucałowała go m artwą szczęką i powiedziała:

— Ułożę cię do snu, moje dziecię.. .
Takie były sny złote starych państwa Andrzejew, 

małżonków od lat pięćdziesięciu. Sny się często spraw­
dzają. . .

Narazić jednak pan Andrzej żyje szczęśliwie z sę­
dziwą małżonką i często opowiada wnukom bajkę 
o wróżce swego życia. •. Co w historji tej przekręcił 
lub przeinaczył, należy położyć na karb jego osłabionej, 
starczej pam ięci.. ,  ■

K O N I E C .

fOREDKI damskie —■ najnowsze wzory — 
dobre skórki — trwałe wykończenie

IEKI na akta — portfele -

PAPIERY listowe, kancelaryjne, bilety wizy­
towe — MARTY DO ORY -  SZACHY -

Oprawo obrazów w ramo.

S t a n i s ł a w  S ł ą b ,
J ttra ftó ir ,  u l.  f la iu f t o iu s f t a  H .

rN A  M IE S IĄ C  M AJ!!!
Albrn A. X.: M arja wzorem i opiekunką rodzin

c h r z e ś c i j a ń s k ic h .......................................
Beckx P. X .: Miesiąc maj poświęcony Najśw.

Pannie Maiji — broszur. 80 groszy, opr. 
Bobicz 1. X. Dr.: Pod znakiem Różańca. Sw. 
Bobicz 1. X. Dr.: W ślady Marji —  Nauki 
Bochenek J. X. Dr.: Chrystus w parafji, cz, I.

— Czytania o życiu parafji, część II-ga 
majowe —  broszurowane zł. 2.50, opr. 

Boumieres L. De: W stań, a chodź. — Luźne
kartk i z L o u r d e s .......................................

Bratkow ski St. X.: Przez Marję do Jezusa 
broszurowane 60 groszy, oprawne . 

Broise de la Rene: Najśw. M arja Panina . 
Chorzemski SE, Agnis Ardens“ w Sodałicjach 

Marjańskieh . . . . . . .
Czermiński M. X.: H istorja obrazu Matki

Boskiej J u r o w i c k i e j ...............................
Drużbacka A. D.: Tajemnice różańcowe w na- 

szem życiu wewnętrznem . . . .  
Estreicherowa E.: Maj dzieci . . . .  
Gaell R.: H istorja zmartwychwstałej. K artki

z dziejów L o u r d e s .......................................
Golian Z. X.: Rozmyślania na każdy dzień 

m aja —  broszurowane 80 groszy, opr. . 
Górka J . X. Dr.: Lourdes — Wspomnienia

z pielgrzymki .......................................
Grignon de Montfort: O doskonaleni nabożeń­

stwie do Najśw. Marji Panny .
Grignon de Montfort: Tajemnica Marji . 
Hoppe K. Próf.: Dzwonek Marji. — Wybór 

pieśni do Matki Boskiej . . . .  
Jasnym szlakiem. — 60 rozmyślań .
Jaworski J. X.: 33 krótkich n a u k na

miesiąc m a j ...............................................
Jeż M. X.: Chwała Ci, Mar jo! . . . .  
Kazania o Najświętszej Marji Pannie, — 

Księży Tow. Jezusowego, 2 tomy zł. 5.50
opr.

Kim jesteśmy i czego chcemy? Rzecz o So-
dalicjach M a r ja ń s k ie h ...............................

Kłos J. X.: Magnificat. — Nauki o Matce 
Boskiej im miesiąc maj vj*yKy . \

Kolipiński S. X. Dr.: Krój kie rozmyślania 
różańcowe .............................................. 1.20

p o l e c a :
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Maturyczne i dokształcające kursy

„ W I E D Z A ”
Kraków, ul. Bron. Pierackiego 14/1.
przygotowują na l e k c j a c h  zbio­
rowych w Krakowie, oraz w drodze 
korespondencji, zapomocą przystęp­
nie i wyczerpująco o p r a c o w a n y c h  
skryptów, programów i miesięcznych 
tematów, d o :

1. egzaminu dojrzałości gimn.
2. egzaminu z 6-ciu klas gimn.
3. w zakresie 4-ch klas gimn.
4. egzaminu z 7-miu klas szko­

ły  powszechnej.
UWAGA: Uczniowie kursów korespondency;- 
nych otrzymują co miesiąc, oprócz materjału 
naukowego, tematy z 6-ciu głównych przed- 
miotęw do opracowania. Nadto obowiązkowe 
kollokwja (egzaminy) badają 3 razy w ciągu 

roku szkolnego postępy uczniów.
Wykładają wybitne siły fachowo.

Opłaty b. niskie. Prospókty darmo

Złó ł składkę
na powodzian

„MARTA"
Wytwórnia szat litnroimiyti)
biretów, chorągwi, baldachi­
mów, sztandarów dla Arcybr.
Straży Honorowej N. Serca 
Jezusowego, oraz Krucjaty.
Przyjmuje stare a p a r  a ta  
do odnawiania oraz bie­

liznę kościelną.
Posiada na składzie gotowe 
ornaty i inne roboty so­
lidnie wykonane i na czas 

oddane.

K r a k ó w ,

ulica Sławkowska 24 I. p.
Dom XX. Emerytów.

Ceny najniższe.
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ZAKŁAD WYR0B0W ŚLUSARSKICH

ARTYSTYCZNYCH I BU DO W LAN YCH

L U D W I K  G Ó R K A
Kraków, ul. Czarnowiejska L. 17. —  Tel. 121-32. 
Wykonuje wszelkie roboty w zakras ślusarstwa wchodżgóe. 

Ceny konkurencyjna I Ceny konkurencyjne I

ran j

Nowo otwarto

Pogotowie Krawieckie
J. Haczkiewicz

Kraków, ul. Pędzichów 3
Wykonuje wszelkie repe­
racje męskie damskie ni­
cowanie, prasowanie, szy­
je bieliznę męską damską 
pościelową hafty ręczne 
maszynowe, endel mereż- 
lea i rysuje wzory, bardzo 
solidnie po cenach przy- 

stęnycb

apczany rozkładanki 
„nowość" do chowa­

nia pościeli otomany ma­
terace w łó s ie n n e ,  łóżka 
polowe poleca tanio tapi­
cer. Kraków ul. św. To­
masza 4, obok placu Szcze 

pańskiego.

•II

buduj ((ANALIZUJ
ZN A K O M IT Ą  CEGŁA
Caalałnl w Zielonkach 

pod Krakowem,

rurami kamionkowemi 
Fabryki Marywll w Radomiu.

K u pu j
PŁYTY PIEKARSKIE
9 wszelkie wyroby szamotowe

najlepssej jakości

z fabryki Marywll w Radomiu.

CENTRALNE BIURA FABRYK
w Zie lonkach,  w Radomiu i Suchedniowie

Kraków, Basztowa 17.
Telefon Nr. 112-49.
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